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Partit F5»i rocznicy powstania Komunistycznej

owd„ ^ Wa"’ serdeczne, braterskie

bodr dmnki z-'czen,a dalszych sukcesów w walce o swo-

kój i socjalizm: CZne’‘° ePS2y byt ludu Pracującego, o po-

Isiniun , -kna ?arJla Finlandii w ciągu 35 lat swego
FinUni" 'J< klasę robotniczą i masy pracujące

. .. a'.1 ■°Parc!u o naukę marksistowsko-leninowską i
d,. v, ia wielkiej Komunistycznej Partii Związku
Radzieckiego, w duchu nieprzejednanej walki z wrogami
naro> u ins tego i pokoju, w duchu przyjaźni i braterstwa
ze^ .wiązuent Radzieckim i siłami postępu na całym świe-

Polska klasa robotnicza złączona z- proletariatem fiń­
skim od dziesiątków lat tradycyjnymi więzami rewolucyj­
nej współpracy i przyjaźni, śledzi z braterska sympatią

aszą walkę o utrzymanie j utrwalenie niezawisłości na-

ro owej, o pokoj i przyjaźń między narodami o zwycie'
stwo idei socjalizmu.

Przewodniczący
Komitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

(—) BOLESŁAW BIERUT

Depesze z podziękowaniem
za życzenia

z okazji 8 rocznicy wyzwolenia
narodu koreańskiego

Do

Przewodniczącego Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzj sza Aleksandra Zawadzkiego

WARSZAWA
Pozwólcie mi w imieniu Prezydium Najwyższego Zgro­

madzenia Ludowego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej i moim własnym wyrazić Wam, Szanowny To­
warzyszu Przewodniczący, oraz w Waszej osobie Radzie
Państwa, serdeczne podziękowanie za gorące pozdrowienia
w związku z VIII rocznicą wyzwolenia narodu koreańskie­
go przez waleczną Armię Radziecką.

Życzę bratniemu narodowi polskiemu dalszych sukce­
sów w budownictwie socjalizmu w swym kraju.

Przewodniczący Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
(—) KIM DU-BON

Do
Prezesa Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysza Bolesława Bieruta

WARSZAWA
W imieniu Rządu, całego narodu Koreańskiej Republiki

Ludowo-Demokratycznej i moim własnym przesyłam
Wam i w Waszej osobie Rządowi Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Oraz bratniemu narodowi polskiemu serdeczne
podziękowanie za gorące pozdrowienia z okazji VIII rocz­
nicy wyzwolenia narodu koreańskiego przez waleczną Ar­
mię Radziecką.

Życzę narodowi polskiemu nowych sukcesów w walce o

zachowanie pokoju oraz budowie socjalizmu w swym kraju,
a Wam osobiście, Szanowny Towarzyszu Prezesie, życzę
dobrego zdrowia.

Przewodniczący Gabinetu Ministrów
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

(-) MARSZAŁEK KIM IR-SEN

Depeszę z podziękowaniem za życzenia z okazji święta
Narodowego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej otrzymał również minister spraw zagranicznych PRL
St. Skrzeszewski od ministra spraw zagranicznych KRLD
Nam Ira.

Meldunek dzienny
ze skupu zbóż na dzień

27. VIII. 1953 brzmi:

Poszczególne powiaty wy-
konały plan sierpniowy w

następujących procentach:
Chrzanów 147,3
Olkusz 113,7
Oświęcim 100,1
Żywiec 89

Dąbrowa 80,5
Bochnia 76,6
Limanowa 70,7
Brzesko 70
N. Sącz 67,8
Kraków 61,8
Miechów 56,1
Tarnów 54,7
Myślenice 48,1
Wadowice 41,6

Podczas, gdy’ takie powia­
ty jak Chrzanów, Olkusz

czy Oświęcim miesięczny
plan skupu wykonały, pod­
czas, gdy inne powiaty sta­
rają się doganiać „przodow­
ników", to powiat miecho­
wski — zaplecze żywnościo­
we województwa ma powa­
żne niedociągnięcia w sku­
pie.

Dlaczego się tak dzieje w

Miechowie? Przecie ziemia
tu najżyźniejsza, plcny chy­
ba najładniejsze, chłopi za­
gospodarowani. Na pozór
istnieją wszelkie warunki ku
temu, aby skup przebiegał
sprawnie. A skup poważnie
kuleje. Powodem najważ­
niejszym jest tu brak pracy
politycznej — jest słabość

aktywu gromadzkiego. Tru­
dno mówić o pracy uświa­
damiającej prowadzonej
przez aktywistów gromadz­
kich, na przykład we wsi

Słopów gm. Nieszków —

gdzie niektórzy z towarzy­
szy partyjnych, jak np. za­
stępca sołtysa nie rozumie­
ją dekretu o pomocy sąsie­
dzkiej. A że nie umieją wła­
dać tym instrumentem wal­
ki klasowej świadczy najle­
piej taki fakt — iż zarów­
no z-ca sołtysa, jak i czło­
nek tamtejszej organizacji
partyjnej tow. Daniel Wój­
cik za wypożyczenie od bo­

gaczy koni — odrabiają po
5 pieszych dniówek.

Organizacja partyjna w

Słopowie nie interesuje się
zupełnie działalnością Koła
ZMP — nie umie wykorzy­
stać zapału i entuzjazmu
swego młodego pomocnika

Dlatego też odstawy idą
tu wyjątkowo ciężko.

Podstawowej organizacji
partyjnej w Słopowie nale­
ży natychmiast pomóc — po
to, aby stała się faktycznie
kierownikiem politycznym
swego terenu, po to,, aby
zdolna była do codziennej
zaciekłej walki o nieprzer­
waną realizację ludowych
praw.

A przy sposobności —

warto będzie, aby KP
w Miechowie zastanowił się

— czy może i w innych
gromadach Miechowszczy-
zny przyczyną zahamo­
wania skupu nie jest zbyt
słaba praca gromadzkich or­
ganizacji partyjnych?

i T. G.

Hula „Florian"
najlepszym zespołem

stalowniczym w kraju
STALINOGROD

Wśród walczących ambitnie

o realizację zadań produk­
cyjnych załóg stalowniczych
na pierwsze miejsce w b mie­
siącu wysunęła się zdecydowa­
nie załoga stalowni huty „FLO­
RIAN", która dnia 27 bm

wykonała sierpniowy plan
produkcji. Stalownicy „Floria­
na" nie tylko osiągnęli naj­
wyższe przekroczenie zadań

planowanych wśród stalowni

przemysłu hutniczego, ale

skrócili równocześnie średni

czas wytopu w stosunku do

lipca br. o 1,7 proc, oraz pod­
nieśli wydajność z metra kwa­
dratowego powierzchni trzo­
nu pieca o 12,6 proo.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Wyd.A
Cena 30 gr

Oddział 4 „Komuny Paryskiej

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V- Kraków, sobota 29, niedziela 30 sierpnia 1953 r. Nr 206 (1526)

daje dobry przykład
Do przodujących kopalni Za­

głębia Krakowskiego należy
załoga „Komuny Paryskiej".
Kolektywny wysiłek górników
wysunął załogę we współza­
wodnictwie kopalnianym na

drugie miejsce po kopalni
„Bierut". Prowadzone również
współzawodnictwo międzydzia-

Jesteśmy za pokojem,
przyjaźniq i jednością

Drugi dzień obrad 111 Światowego Kongresu Studentów

WARSZAWA
28 bm. — w drugim dniu obrad III Światowego Kon­

gresu Studentów, który zgromadził w W’arszaWie przed­
stawicieli dziesiątków organizacji ruchu studenckiego ca­
łego świata, rozpoczęła się dyskusja plenarna nad spra­
wozdaniem komitetu wykonawczego Międzynarodowego
Związku Studentów, złożonym poprzedniego dnia przez
sekretarza generalnego MZS — Giovanni Berlinguera.
Przewodniczył obradom wia się ograniczeniu

przedstawiciel studentów pol­
skich— Leon Jańczak. Udzie- . „ _____ „__

lił on głosu przewodniczącemu przedstawiciel studentów Zlo-
Federacji Studentów Ekwado­
ru — CESAR DEL POZO.

Delegat młodzieży studiują­
cej Ekwadoru oświadcza, iż
działająca już od 11 lat fede­
racja studentów, którą on re­
prezentuje,. nieugięcie -walczy
o- jedność młodzieży -studiują­
cej, o jej prawa,

Jednym z poważnych zadań
Federacji Studentów Ekwado­
ru jest dążenie do podniesienia
kultury ludności kraju, które­
go 44 proc, mieszkańców sta­
nowią analfabeci.

„Walka federacji — stwier­
dza on dalej — spotyka się z

gorącym poparciem mas ludo­
wych, federacja bowiem wal­
czy konsekwentnie o utrwale­
nie suwerenności . i. niepodle­
głości narodowej, przeciwsta-

—

W dniu Tl hm. w V/arsiaw1«
rozpoczął obrady III Świato­

wy Kongres Studentów. Na

zdjęciu: sala obrad.
< AF - fot. Z. W<low."liski

łowe daje coraz to lepsze
wyniki. W miesiącu sierpniu ■
na czoło w kopalni „Komuna
Paryska" wysunął się Oddział
4, który dotychczas osiąga naj­
większe dzienne wydobycie
węgla. Plan miesięczny wyko
nal on już w 114 proc. Oddział
ten zasługuje specjalnie na u-

wagę, gdyż w poprzednich
miesiącach miał poważne bra­
ki w urobku. Wysunął się o-

becnie na czoło.

Sukces swój Oddział 4 za­
wdzięcza przodującym górni­
kom z których m. in. należy
wyróżnić sztygara Stanisława
JAMROZA, który dzięki wła
ściwej organizacji robót przy­
czynia się do ciągłego zwięk­
szania urobku węgla. Zespół
zabierkowy górnika Albina
SLĘCZKA wyrabia przeciętnie
153 proc, normy. Brygada
Franciszka KALEMBY nie po-
zostaje w tyle, osiągając 150
proc, normy na przodku.

Również górnicy z Oddzia­
łu 2 wywiązują się dobrze wy­
konując plany dzienne średnio
w 112 proc.

toga kopalnia
„Brzeszcze44

Chaotycznie prowadzona
gospodarka przyczyniła się
do tego, że w pokładzie 9

kopalni „Brzeszcze" leżą
dwie wrębiarki wraz z no­
wiutką konstrukcją i są cał­
kiem zalane wodą — pisze
nam o tym korespondent
Alfred KUCZOK. Ofiarą
niedbalstwa jest również

„kaczy dziób", wrębiarka,
która wraz z maszyną Suli-
wan 7-b w pokładzie 7 leży
sobie spokojnie, niszczeje w

wodzie i czeka na zmiłowa­
nie kierownictwa.

Dyrekcja czymprędzej
winna zastanowić się nad

swoimi błędami i postarać
się je jak najszybciej usu-BLU-dy Pokoju ISABELLE

ME.
W imieniu Światowego Ru­

chu Obrońców Pokoju przeka­
zała ona serdeczne pozdrowie­
nia uczestnikom kongresu. —

„Pokolenie, którego jestem
przedstawicielką — oświadczy­
ła Isabelle Blume — ma wobec
■was szczególne zobowiązania.
Uważa ono za swój obowiązek
zapewnienie wam pokoju. Tyl­
ko w warunkach pokoju możli­
wy jest rozwój myśli i życia
intelektualnego".

Mówczyni podkreśla, iż w

walce o pokój niezbędny jest
jak najszerszy udział młodego
pokolenia. „Idźcie z waszym
zapałem, z wiarą w nasze si­
ły i w ludzi do waszych kole­
gów oświadcza ona — do
waszych rodziców, profesorów.
Nawiązujcie kontakty, wymia­
nę kulturalną ze studentami
wszystkich krajów"'.

Delegat Argentyny MARIO
ERNESTO BRAVO jest zasłu­
żonym bojownikiem o pokój,
który przez wiele miesięcy
więziony był za udział w kam­
panii na rzecz zorganizowania
Festiwalu Młodzieży w Berli­
nie. Potężna jednolita akcja w

jego obronie przeprowadzona
przez młodzież wszystkich uni;
wersytetów Argentyny dopro­
wadziła do uwolnienia go i
więzienia.

Serdecznie przyjmowane są
słowa mówcy, który w zakoń­
czeniu swego przemówienia
stwierdza: „Wobec Kongresu

oświadczamy, iż dołożymy
wszelkich starań, aby mimo
różnic w poglądach politycz
nych zjednoczone zostały i-
stniejące w Argentynie orga­
nizacje studenckie, by studen-

(Dokończenie na str. 2)

przedstawiciel Wszecłjjapoń-
skiej Federacji Organizacji
Studenckich — MIKIO MU­
RAGOSHI.

Podkreśla on na wstępie, iż
wśród młodzieży . japońskiej
wola zacieśnienia współpracy
ze studentami całego świata
jest powszechna.

Mikio Muragoshi omawia na­
stępnie stale pogarszającą się
sytuację uczącej się młodzie­
ży Japonii. Prawie wszyscy
studenci muszą poza nauką
pracować zarobkowo na utrzy­
manie i opłatę czesnego. W
wyniku dokonywanej remilita-
ryzacji Japonii, obniżania
wskutek tego pozycji budżeto­
wych na oświatę i podwyższa­
nia opłat za naukę,, liczba stu­
dentów stale maleje.

ALFONSO ROMERO BUY
— delegat Federacji Studenc­
kiej Kolumbii szeroko mówi o

niskim stanie oświaty i kultu­
ry w jego kraju, spowodowa­
nym przez uzależnienie polity­
ki i gospodarki od USA. Opo­
wiada ón m. in. .o braku szkół
i nauczycieli", o wysokich opła­
tach za naukę i wysokich ce­
nach podręczników szkolnych.
W Kolumbii 630 tys. dzieci w

wieku szkolnym ni'e’ umie czy­
tać ani pisać. Rośr?ie ilość a-

nalfabetów •— w niektórych
okręgach stanowią oni 80 proc,
ludności,

Serdeczną i długotrwałą ma­
nifestacją na cześć pokoju
przyjęto przemówienie wice-

przemawia przewodniczącej Światowej Ra-

swobód
obywatelskich".

Jako następny zabiera głos

tego Wybrzeża — KOFI BAT­
SA.

Scharakteryzował on w

swym przemówieniu ciężkie
warunki życia i nauki studen­
tów w jego kraju, który jest
bezlitośnie eksploatowany
przez angielskich koloni: '.to­
rów. „W naszym kraju — o-

świadeża Kofi Batsa — z ła­
ski kolonizatorów kształci się
jedynie niewielu spośród
naszej młodzieży — na u-

rzędników administracji, ci bo­
wiem są naszym „panom" po­
trzebni".

Mówca kreśli następnie ob­
raz ciężkich warunków nauki
w jego kraju, stwierdzając, że
w liceach i szkołach wyższych
znacznie podwyższono opłaty
za studia, że poziom nauki
stale się • obniża. Podaje on

przykład, iż 80 proc, szkół nie
posiada żadnych laboratoriów
afli pracowni.

Następnie przewodniczący
zarządza 15-minutową przer-

przerwie

&
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

— Na studiach kieroicanych tygodni w roku, staje wobec o-

według najlepszej marki prin-
Przysluchująe się dyskusji

w drugim dniu obrad Kongresu
niesposób oprzeć się uczuciom,
jakże różnym iv swym zabąr-
wieńiu, a jednak nierozdzielnie
Z sobą związanych — uczuciom
gniewu i nadziei, gniewu, który
rodzą obrazy poniżenia godno-
ści ludzkiej i ucisku, malowane

najplastyczniejszymi barwami

faktów i liczb, przez przedsta­
wicieli krajów kolonialnych i

Ameryki Łacińskiej.
Pamiętacie sprzed wojny , ________ ___

szpalty ogłoszeń sławetnego z dwóch tylko przedstawicieli
krakowskiego IKC?... „Ab- delegacji japońskiej. Nie zna-

solwent filologii polskiej przyj-
mie każdą pracę...",
Uniwersytetu
zdrowy, uczciwy obejmie posa­
dę dozorcy...". Odsunęliśmy z

życia naszej młodzieży widmo
noclegów na krakowskich Plan­
tach i niepewności jutra. U

podstaw jej nowego bytu legły
rewolucyjne przeobrażenia na­
szego kraju, które zapewniły
jej warunki nauki i rozwoju,
a co najważniejsze stworzyły
perspektywy twórczej, godnej
człowieka, pracy. Delegat na

Kongres — student krakow­
skiej Wyższej Szkoły Ekono­
micznej — Henryk Kąźmier-
czak. jest synem górnika. Kole­
ga Kaimierczak wie, czemu ma

zawdzięczać swoje studia eko­
nomiczne i zapewnioną przysz­
łość naukową na WSE.

Ale na święcie wiele spotyka
się jeszcze IKC-owskich ogło­
szeń. Miliony rodaków Kofi Ba­
tsa ze Złotego Wybrzeża nie

widziały na oczy tablicy szkol­
nej. A wyższe uczelnie? •Ow­
szem, są, ale dostać się iih nie
to droga podobna ‘Wielbłądzim
wojażom przez ucho igielne. Bo

„czarnych" cheieliby biali bos­
sowie widzieć tylko na swych
złotodajnych plantacjach jako
bydło robocze.

, , . , . ■ grońlnego deficytu.w wysokości
ted in England — mówi Kofi około 50 funtóia szterlingów
Batsa — uczą nas historii An, . rocznie".
glii od Jana Bez Ziemi do El­
żbiety II, zamykając oczy na

historię -naszego . narodu: W
szkołach 80 proc, zakładów na­
ukowych nie- ma laboratoriów
— nic dziwnego, że większość
np. chemików opuszcza ławy
szkolne nie zaglądając do środ­
ka probówki.

Mikio Muragoshi jest jednym

Dlatego i Kofi Batsa ze Zło­
tego Wybrzeża i Mikio Mura­
goshi z Japonii i Alfonso Buy
z Kolumbii; i studenci angielscy
przyjęli burzliwą owacją słowa
wiceprzewodniczącej Światoicej
Rady Pokoju pani Isabelle
Blume, które brżmidly tak:

„Nadeszła chwila, w której
należy widzieć jasno, dokonać
wyboru. Ponieważ znajdujemy
się w Warszazoie w chwili ob­
chodu czterechśefńej rocznicy
śmierci Kopernika, moglibyśmy,
moglibyście; wy, młodzi inte­
ligenci, rzucić tutaj, tak jak u-

czynił przed 400 laty Kopernik,
nową koncepcję świata. Nie za­
pominajcie, że jego system sło­
neczny nie tylko dokonał rervo-

lucji w poglądach na temat

ziemi i miejsca, jakie zajmuje
ona w świecie, ale obalił stare

dogmaty, pewne ustalone po­
tęgi, ukute z góry idee, po to,
by otworzyć drogę nauce do­
świadczalnej i renesansowi.

Dlaczego hasło, że nie istnieje
taki konflikt międzynarodowy,
którego nie można byłoby roz­
wiązać' w drodze pokoju, nie
miałoby także z kolei gbiec do
okoła świata, jeśli będzie pod­
jęte przez młodzież, powtarza­
ne, od ■uniwersytetu do uni­
wersytetu, od szkoły, do szkoły.
Czyż nie byłby to dla studen­
tów doskonały sposób uczcze­
nia czterechsetnej rocznicy
Kopernika. i dopomoże,nia
sprawie pokoju,? Czy nie widzi­
cie, że gdy dokonamy tego wy-

mc l)Oru wsZySCy w rę.
butów, nie czyści zębów, nte go i studenci, robotnicy, obrońcy
się, ani się niemiyje, a czasopt- poko-Ui h?dziemy mogii dać
swa. czyta tylko w czytelniach -wiatu Meb< ,.ój ( wMość‘‘.

publicznych, mieszkanie t ut.rzy- a

manie ma zapewnione przez SO RYSZARD KOSIŃSKI

czy to jednak, że studenci ja-
„Student póńscy nie chcą przyjaznej

Jagiellońskiego współpracy ze studentami ca­
łego świata. Przeciwnie, stu­
denci dalekiej Japonii gorąco
pragną wolnej wymiany i przy­
jaznej współpracy ze studenta­
mi świata. Ale na przeszkodzie
stanął im pan minister spraw
Zagranicznych, który -nie zezwo­
lił na rwyjazd na „komunistycz­
ny kongres". Rząd, w skład

którego wchodzi przecież i pan
minister spraw zagranicznych
nie poświęca zresztą zbyt wiele
uwagi tak błahej sprawie jak
oświata. Tylko 4 proc, ogólne­
go budżetu Japonii wynoszą
wydatki na kulturę i oświatę.
Za to proc, tego budżetu
wydaje się na cele militarne.

W Szkocji, gdzie szkolnictwo
wyższe ma znakomite tradycje,
okazało się, że jak cytuje bro­
szura Zrzeszenia Studentów
Szkockich — „student zależny

'

wyłącznie- od stypendium; na­
wet jeśli nie pali i nie pije. nie
uczęszcza do teatrów ani kina;
nie oddaje bielizny do prania,
nie strzyże się i -nie. reperuje

Z ostałniej chwili

Fala masowych
strajków

w Stanach Zjednoczonych
NOWY JORK

Jak donosi prasa, strajk
telefonistów w USA rozsze­
rzył się na 7 stanów i ob­
jął również Waszyngton. W
chwili obecnej strajkuje 63
tys. telefonistów, którzy do­
magają się poprawy wa­
runków pracy. W mieście
Indianapolis władze skon­
centrowały znaczne oddzia­
ły specjalnych grup poli­
cyjnych, używanych do
walki z demonstracjami ro­
botniczymi i ze strajkami.

Strajk telefonistów" roz­
począł się przed pięcioma
tygodniami w stanie India­
na 1 rozszerza się na dal­
sze stany. 22 tys. telefoni­
stów w Nowym Jorku oraz

43.000 telefonistów Stanu
Maryland wysunęło dnia
28 bm. postulaty poprawy
warunków bytu.

Agencja „United Press"
donosi, że w wielu zakła­
dach przemysłu chemiczne­
go, produkujących gumę
syntetyczną robotnicy roz­
poczęli strajk żądając po­
prawy warunków pracy.

W Chicago rozpoczął się
strajk 4 tys. pracowników
przemysłu konfekcyjnego.
Strajk ten rozszerza się.

Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych
Budownictwa Miejskiego w Krakowie

Rekordowym wynikiem
w swej pracy może poszczy­
cić się Zjednoczenie Robót
Inżynieryjnych. Już od 30
kwietnia br. zapowiada o-

no przekazanie nasypu li­
nii kolejowej prowadzącej
do portu. Nasyp został roz­
kopany, ażeby móc wybu­
dować kolektor. Od 30
kwietnia między Zarządem

1 ZPB NH, który nie itio-

że dokończyć budowy linii

kolejowej, a wyżej wspom­
nianym zjednoczeniem krą­
żą papierki,
ny Zarząd 1

dy wreszcie
kazana nam

noczenie Robót Inżynieryj­
nych co parę dni podaje
inne terminy. Ostatnio w

dn. 29. VII. br. Zarząd 1

otrzymał solenne zobowią­
zanie ze strbny Zjednocze-

Z jednej stro-

ponagla: „Kie-
zostanie prze-
linia", a.Zjed-

r i a Robót Inżynieryjnych,
że do dnia 31 sierpnia do­
prowadzi rozkopany dla bu­
dowy kolektora głównego
nasyp kolejowy do pierwot­
nego stanu. Naczelny inży­
nier Marian Reiche, który
podpisał to pismo, do dziś
nie zrobił jeszcze nic, aby
zobowiązanie zrealizować
w przyrzeczonym terminie.

Czekamy na odpowiedź,
kiedy wreszcie skończy się
ślamazarna praca Zjedno­
czenia Robót Inżynieryj­
nych i kiedy wreszcie prze­
stanie krążyć między Za­
rządem 1 ZPB NH a po­
wyższym Zjednoczeniem
biurokratyczna powódź pa­
pierków. Robotnicy Zarzą­
du 1 czekają ną V/as, inży­
nierze Reiche!

(P)

Nowe prowokacje w Berlinie

znowu zakończyły się fiaskiem
MOSKWA

Berliński korespondent „Pra­
wdy" P. Naumow donosi, że
dnia 27 sierpnia organizatorzy
dywersji politycznej przeciw­
ko Niemieckiej Republice De­
mokratycznej rozpoczęli drugi
etap swej prowokacyjnej kam­
panii, prowadzonej pod pła­
szczykiem tzw. „pomocy żyw­
nościowej" dla ludności NRD.

Organizatorom nowego pro­
wokacyjnego wystąpienia
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej — pod­
kreśla Naumow — przyświe­
cały daleko idące cele. Zda­
wali oni sobie sprawę z tego,
że wyniki rokowań między
rządem Związku Radzieckiego
a delegacją rządową Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej natchną naród niemiecki
do jeszcze bardziej zdecydo­
wanej obrony swych intere­
sów narodowych, do walki o

pokojowe przywrócenie jed­
ności. Niemiec.

Rozumieli oni, że autorytet
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, która ponownie
dała wyraz swej niezłomnej
wierności interesom narodu
niemieckiego, rośnie coraz

bardziej w oczach wszystkich
Niemców na wschodzie i na

zachodzie. Uwzględniąjąc ten
fakt, wrogowie narodu nie­
mieckiego postanowili więc
podjąć próbę wymierzania no­
wego ciosu NRD.

Rozpętując szaloną reklamę
swej nowej prowokacji; liczyli
oni na to, że zdołają znę-

c:ć . pewną ilość mieszkańców
NR.D do zachodniego Berlina,
zairiścenizować „wystąpienie
Niemców wschodnich" prze­
ciwko rządowi ludowemu, a

jeśli im się to uda to podjąć
próbę rozszerzenia tej prowo­
kacji na terytorium Eerlina
wschodniego.

Jednakże masy pracujące
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej nie dały się oszu­
kać. Kolejna awantura wro­
gów pokoju i jedności Niemiec
poniosła fiasko. Co więcej,
zwróciła się ona przeciwko jej
organizatorom. W godzinach
popołudniowych 27 sierpnia w

czterech dzielnicach Berlina
zachodniego wybuchły rozru­
chy wśród bezrobotnych, mie­
szkających w tej części mia­
sta. Na ulicach przed siedzi­
bami giełdy pracy i przed.-
punktami rozdziału amery­
kańskich ..paczek żywnościo­
wych" odbyły się masowe de­
monstracje. Bezrobotni doma­
gali się zaprzestania prowoka­
cji przeciwko Niemieckiej Re-'
publice Demokratycznej, nie­
zwłocznego podjęcia kroków
w celu udzielenia pomocy
bezrobotnym oraz położenia
kresu zgubnej polityce po­
działu Niemiec.

Władze zachodnich sektorów
Berlina nie są w stanie
zdławić ruchu bezrobotnych,
występujących przeciwko
prowokacjom amerykańskim.
VZręcz przeciwnie repre­
sje policyjne potęgują jedynie
oburzenie mas pracujących,
Berlina zachodniego.

Wielotysięczne wiece
w Berlinie zachodnim

BERLIN
Jak donosi agencja ADN z

Berlina, w czwartek wieczo­
rem w dzielnicy Neukoeln (se­
ktor amerykański) ludność
wystąpiła z ostrym protestem
przeciwko prowokacyjnej ak­
cji rozdziału amerykańskich
paczek żywnościowych. Wśród
przechodniów rozpowszechnia­
no ulotki następującej treści:

„Kto płaci za paczki amery­
kańskie? Bezrobotni emeryci
i inwalidzi — swoją nędzą!
Masy pracujące wysokimi ce­
nami! Lokatorzy
komornym! —

wysokimi
Niemcy i Berlin
kraju
wojny!
kańcy
chcemy wreszcie wolności, po­
koju, chleba i pracy!"

Na ulicach dzielnicy Moabit
(sektor . angielski) bezrobotni

— wysokim
Rzemieślnicy —

podatkami, cale
rozbiciem

i zaostrzeniem zimnej
Jednakże my, miesz-

Berlina zachodniego,

puszczali rakiety z ulotkami,
które zawierały żądania nie­
zwłocznego przywrócenia jed­
ności Niemiec.

Agencja ADN donosi, że
dziesiątki tysięcy zachodnio-
niemieckich robotników i urzę­
dników, bezrobotnych i emery­
tów, kob'et i młodzieży —

członków rozmaitych partii po­
litycznych wzięło udział w

czwartkowych potężnych de­
monstracjach pokojowych, któ­
re odbyły się w zachodnich se­
ktorach Berlina.

Największa demonstracja
odbyła się na Brunnenstrasse,
w sektorze francuskim. Tysiące
mieszkańców zachodniego Ber­
lina demonstrowały tam, żąda­
jąc niezwłocznego zawarcia
traktatu pokojowego. Demon­
stranci skandowali: „Precz z

układem z Bonn i Paryża! —

Żądamy traktatu pokojowego i
zjednoczenia.. Berlina!“.... IWła-

dze w celu rozpędzenia de­
monstrantów sprowadziły wie­
le oddziałów policji.

W demonstracji
kańsk ni sektorze

___ _

wzięło udział ponad 3 tys - o-

sób. Rozpowszechniono tysią­
ce ulotek z tekstem ‘

nowej no­
ty Związku Radzieckiego w

sprawie Niemiec i komunikatu
radziecko-niem:eckego. Zostały
one rozchwytane w tempie bły­
skawicznym przez demonstran­
tów. Przed gmachem agencji
Reutera na Schoeneberger-
Hauptstrasse w amerykańskim
sektorze Berlina demonstrowa­
ły kobiety. „Nasze dzieci chcą
żyć, a nie umierać w wojnie ay
merykańskiej" wołały one.

W dzielnicy Moabit (sektor
angielski) policja brutalnie za­
atakowała setki młodych lu-
dz:, którzy domagali się
warcia traktatu .pokojowego^
Wielu z nich aresztowano.

w amery-
Berlina.

5. 0-
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PolHyka rzqdv francuskiego
w Maroku

zagraża bezpieczeństwu
między narodowemu

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK

Jak już podawaliśmy, dnia 26 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa zwołane w celu rozpatrze­
nia wniosku 15 krajów arabskich i azjatyckich, które

domagają się, phy Rada omówiła sytuację, jaka wy­
tworzyła się w Maroku w .wyniku bezprawnej inge­
rencji Francji w sprawy wewnętrzne Maroka i zdetro­
nizowania sułtana, oraz by podjęła odpowiednie kroki

zgodnie z Kartą NZ. Sytuacja ta — stwierdza wniosek
— zagraża pokojowi i bezpiieczeństwu międzynarodo­
wemu.

Pierwszy przemawiał przed­
stawiciel Francji Hoppenet,
który oświadczył, żę Rada
Bezpieczeństwa nie jest rze­
komo upoważniona d.o rozpa-

• trywania tego wniosku, utrzy­
mując, że sytuacja w Maroku- czeńsjtwu międzynarodowemu,
jest, „wewnętrzną sprawą" . przedstawiciel Pakistanu we-

Francji. Hoppenet zakonauniA ’
-----

kowal, że delegacja francuska
będzie głosowała przeciwko
wnioskowi o umieszczenie
sprawy Maroka na porządku
dziennym Rady Bezpieczeń­
stwa.

Przedstawiciel Pakistanu
odrzucił jako bezpodstawne
twierdzenie delegata francu­
skiego, że ONZ i Rada Bez-'
pieczeństwa nie są upoważ­
nione do rozpatrywania spra­
wy sytuacji w 'Marokui przy­
pominając,

' iż' problem ten

rozpatrywany był już na VII
sesji Zgromadzenia Ogólnego.

Delegat, pakistański podkre­
ślił, że „Francja przekształci­
ła w istocie rzeczy Maroko w

; swą. kolonię“'i zamiast prowa­
dzić, rokowania. z Marokiem
w sprawie uregulowania spor­
nych zagadnień, zwiększa swe

siły, zbrojne, w tym kraju i
dławi ruch narodowo-wyzwo­
leńczy Marokańczyków. Zde­
tronizowanie , sułtana .. Maroka
•— dodał on — dowodzi, raz

jeszezę, iż. rząd francuski nie
liczy, się z narodowymi dąże-

niąmi Marokańczyków. Rząd
francuski prowadzi w Maroku

politykę opartą na zasadzie
„dziel i panuj**. Po stwierdze­
niu,! że sytuacja w Maroku
zagraża pokojowi i bezpie-

zwał członków Rady Bezpie­
czeństwa, by poparli wniosek
15 krajów arabskich i azja­
tyckich.' Podkreślił on przy
tym, że wielkie mocarstwa nie
powinny kierować się w tej
sprawie „względami koniun-
kturalnymti**.

Następnie przemawiał przed­
stawiciel Libanu, który wysu­
nął wnioseli. aby zaproszono
do udziału \w pracach Rady
Bezpieczeństwa przedstawi­
cieli 15 krajów, które podpi­
sały wniosek domagający się
zbadania sytuacji w Maroku.
Przytaczając sżęreg przykła­
dów, delegat libański wskazał,
że sytuacja w Maroku zagra­
ża pokojowi i bezpieczeństwu
oraz może wywołać poważne
następstwa w skali międzyna­
rodowej. Podkreślił etn, że zde­
tronizowanie sułtana jest, jed­
nym z przykładów stałej in­
gerencji Francji w sprawy
wewnętrzne Maroka.

Następne posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa odbyło się 27
sierpnia.

Przygotowania
do III Światowego Kongresu

Związków Zawodowych
WTEDEN związków zawodowych wypo-

Jak donosi Sekretariat Swia- wiedziało się za udziałem w o-

■towej Federacji Związków Za­
wodowych. przygotowania do
III Światowego Kongresu kó^ ‘^finerii naftowych w

Zwnązkow. Zawodowych, który Bombaju (Indie) pOS"tanOwił
wydelegować swych przedsta­
wicieli na Kongres.

Centralna Rada Związków
Zawodowych Pracowników
Państwowych w Indonezji je-

bradach Kongresu.
Związek zawodowy robotni-

i naftowych w

odbędzie się w październiku br.
w Wiedniu, nabierają w wielu
krajach coraz Większego roz­
machu.

W Iranie z inicjatywy miej­
scowych związków. - zawodo . . ... ...

'

wych zapoczątkowano wyda- dnomyślriie powzięła uchwałę,
" -wanle serii -broszur pt.. „iPrzed

' IIT Kongresem", które oma

; wiają cele i zadania Światowe­
go Kongresu ZwiązkóW‘Zawo­
dowych.

Aktywne przygotowania do micznego ośrodka Centralnej
Kongresu trwają również 'w Federacji Związków Zawodo-
Australii. Sekretarz generalny wych Indonezji zakomuniko-
Związku Żąwodoiźego Mary- wałó, iż jej
narzy ■—Elliot, opublikował o-

"

świadczenie, w którym , pod­
kreśla, że udział w IIP Świato

■wym Kongresie umożliwi ma­
som pracującym Australii spo- . . Kraje demokracji ludowej

również, aktywnie przygotowu­
ją się do Kongresu. W Czecho­

słowacji odbędzie się w paź-,
dzierniku w ramach przygoto
wań do Kongresu „dzień soli­
darności z robotnikami całego
świata". W Rumunii z inicjaty­
wy komitetu przygotowawcze­
go do Kongresu odbywają się
w fabrykach i urzędach od­
czyty o ruchu związkowym, .•

zadaniach Kongresu itp.

I w której podkreśla doniosłe
znaczenie, jakie będzie' miał
Kongres w Wiedniu dla mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego. Kierownictwo autono-

j delegatami na

Kongres będą zastępca sekre­
tarza generalnego i kierownik

i-" wydziału łączności międzynaro­
dowej.

tęgowanie ruchu na rzecz u-

tworzenia i umocnienia jedno­
ści działania ludzi pracy..

Masy pracujące Gwatemali
na wezwanie swych związków
zawodowych postanowiły prze­
znaczyć jednodniowy zarobek
na pokrycie wydatków delega­
cji udającej się na Kongres do
Wiednia.

W Meksyku powołano Ko­
mitet Przygotowawczy do
Kongresu. Zadaniem Komite­
tu jest nawiązanie kontaktu
z różnymi związkami zawodo­
wymi w kraju' w .sprawie wy­
słania delegacji na Kongr.es,

W Kolumbii i Chile wiele

W kBSku
wierszach

DZIWNA DECYZJA RZĄDU
GRECKIEGO

Agencja TASS rtjmęsi i Ałon:

Wszystkie dzienniki greckie opu­
blikowały oświadczenie premiera
Fapagosa stwierdzające. ł» rząd
grecki postanowił zwiększyć o je­
den batalion swój korpus ekspe­
dycyjny vi Korei.

Dziennik „Aughl" • plsze, ie o-

świadczenie to wywołało zdziwie­
nie w ketach politycznych.

■*...........................
ROZKŁAD ARMII BAD DAJA

Agceicja Nowych Chin donosi z

Vietnatniz. że z- każdym dniem co­
raz więcej żołnierzy .armii baoda-

jowskiej przechodzi na stronę
wojsk Indowych. Według danych
opublikowanych przez Yiotnamską
Agencję Informacyjną, z oddżia-
łów Bao-Daja znajdujących się w

rejonie położonym na lewym brze­
gu Rzeki Czerwonej, w maju i
czerwcu hr. zbiegło przeszło 1 500

żołnierzy. W prowincji Nam-Dan
w ciągu zaledwie dwóch dni ponad
30 -żołnierzy npwssforąiowanego
batalionu przeszło na stronę viet-

namskiej armii ludowej W pro­
wincji Kuang-Nam 200 żołnierzy
odmówiło wzięcia udziału w ope­
racjach wojennych i opuściło ar-

mię baodajowską.
*

WŁADZE ANGIELSKIE
W NIEMCZECH ZACHODNICH

SWA' NIAJĄ HITLEROWSKICH
ZBRODNIARZY WOJENNYCH

Jak donosi z Bonn agencja
AON. władze angielskie w Niem­
czech zachodnich zwolniły 26 ta.
z więzienia vi Werl ? zbrociniarzy
wojennych, którzy w swoim czasie
skazani' zastali na kary długolet-
nisgo więzienia za bestialskie
mordowania jeńców wojennych
podczas drugiej wojny światowej.
ZWV'VVV-ó'<AAeA/VVVVVVV'
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Jesteśmy za pokojem, przyjaźnią
i jednością

Drugi dzień

(Dokończenie te etr. 1)

naszego kraju znaleźli
bratnim kole Międzynaro­

dowego Związku Studentów".

ci
w

Memorandum

Nieugięta walka strajkowa
umocniła jedność

mas pracujących Francji
Komunikat CGT o rezultatach strajku i zadaniach na przyszłość

ich są hardziej zjednoczone
dawniej.

•CGT potępia następnie
zdradzieckich przywódców roz­
łamowych organizacji zawodo­
wych i zaznacza: Sytuacja bur-
żuazji^ jest coraz trudniejsza.
I dlatego zażądała ona od roz-

bijaczy tak jawnych aktów
zdrady, że są oni obecnie bar­
dziej zdyskredytowani niż kie­
dykolwiek.

CGT apeluje do dalszego za­
cieśnienia
cujących
stwierdza:
umacniania CGT,
uczciwą, niezawisłą i jednolitą
organizacją całej klasy robot­
niczej.

III Światowego Kongresu Studentów

Następnie przemawia przed- mieszkańców zaledwie 14 u-

stawiciel młodzieży studenc- mie pisać. Opłaty za naukę
kłej Czechosłowacji JIRI PE-. sięgają ogromnych sum.

LIKAN. Mówi on o rym, iż
w Czechosłowacji, w kraju, w

którym władza znajduje się w

rękach ludu, młodzież ma

wspaniałe warunki do nauki i
pracy, do wszechstronnego roz­
woju swych zainteresowań,
rozwijania swych talentów.

Mówca podkreśla, iż studen­
ci Czechosłowaccy dumni są,
że w Pradze, stolicy ich pań­
stwa^,mieści się siedziba Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów, a dzień 17 listopada —

rocznica zamknięcia przez hi­
tlerowców wyższych uczelni w

Pradze^ dzień będący symbo­
lem walki młodzieży studiują­
cej o wolność, niepodległość,
obchodzony jest przez mło­
dzież całego świata jako Mię­
dzynarodowy Dzień Studenta.

Jako ostatni przed przerwą
obiadową zabiera głos przed­
stawiciel studentów Burmy
QUIA HElN. Przekazał on u-

_

czcstnikom Kongresu, szcze­
gólnie zaś studentom polskim,
sśr.ueczne pozdrowienia od
studiującej młodzieży pwego
kraju. Ż żalem podkreślił on,
że większość delegatów wy­

branych przez studentów Bur­
my nie mogła znaleźć się na

sali obrad, gdyż rząd odmówił,
im wydania paszportów.

Hein oświadcza dalej, iż po
pobycie w Rumunii i w Pol­
sce — tym jaśniej widzi cięż­
kie położenie młodzieży swe­
go kraju. W Burmie na 100
tys. ludności wykształcenie
wyższe uzyskuje zaledwie. 35
osób i to w większości z klas
uprzywilejowanych. Niezamo­
żni studenci nie mają żadnej
pomocy materialnej i wielu
nawet po rozpoczęciu nauki
zmuszonych jest ją porzucić.
Tymczasem rząd większość
budżetu przeznacza na utrzy­
manie wojska i policji.

Serdecznie przyjmowane są
słowa mówcy, gdy oświadcza
on: „Jesteśmy za pokojem,
przyjatnią i jednością".

* *■

Obradom popołudniowym
przewodniczy delegat studen­
tów Francji — FIF.RRE CLE-
MENT.

Pierwszy przemawia Noor
Ali — członek delegacji Fede­
racji Studentów Pakistanu,
która po raz pierwszy bierze
udzjał w obradach Kongresu
MZS. Nie wszyscy jednak de­
legaci mogli przybyć. Wielu z

nich odmówiono wiz.
Po przemówieniu swym

Noor Ali kreśli ciężkie wa­
runku jWŁ.jaJcich znajduje się
młodzlóż Pakistanu. Na 100

obrad

się

Komitetu Walki

o Wolność

Afryki Północnej
do ONZ

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK

Przedstawiciel . „Komitetu
walki o wolność Afryki
północnej** Bouhafa skie­
rował do sekretarza gene­
ralnego ONZ Hammar-
skjoelda i do przewodni­
czącego Rady Bezpieczeń­
stwa memorandum.

Pisząc . o działalności
francuskich władz kolo­
nialnych w Afryce północ­
nej Bouhafa stwierdza w

memorandum:

„Ludność Afryki północ­
nej jest przekonana, że

sprawiedliwość zatriumfu­
je nad brutalną silą oraz,
że mimo niezdolności Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych, paraliżowanej
przez blok atlantycki, do
podjęcia kroków w związ­
ku z obecną sytuacją w

Tunisie i Maroku — spra­
wa, o którą walczy ludność
Afryki Północnej
ży... Dziś chcemy jedynie
wezwać was w imieniu tej
ludności o wyzyskanie wa­
szych dobrych usług oraz

prosić, aby broń dostarcza­
na na podstawie paktu a-

tlantyckiego, który działa
„w ramach Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych" nie
była używana do podważa­
nia zasad Karty NZ w celu
eksterminacji ludności je­
dynie za to, że broni ona

swego prawa do wolności
i demokracji."

I

i
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Kontrola lojalności
byłych amerykańskich

jeńców wojennych
BERLIN

Agencja ADN donosi
Bonn:

Jak wynika z oświadczeń
dziennikarzy .amerykańskich,
przewodniczący śtąłęj komisji,
badania działalności antyame-
rykańskiej McCarthy wydał
ministerstwu wojny zalecenia
w sprawie kroków, które na­
leży — zdaniem komisji —

podjąć w związku z powrotem
jeńców amerykańskich z Ko­
rei północnej.

McCarthy stwierdza ■w

swych zaleceniach, że powrót
żołnierzy i oficerów amery­
kańskich do armii lub do
swych rodzin bezpośrednio po
ich zwolnieniu z niewoli, jak
również ich opowiadania o sy­
tuacji w Korei mogą się przy­
czynić do wzmożenia nastro­
jów antyrządowych w USA.
McCarthy zalecił Ministerstwu
Wojny, aby stworzyło na te­
rytorium USA lub Japonii
specjalne obozy, w których
wszyscy powracający z nie­
woli oficerowie i żołnierze a-

merykańscy będą badani w

celu zapoznania się z- ich po­
glądami politycznymi.

„...wszystkie układy i akta zawarte

przez rząd b. cesarstwa rosyjskiego z

rządami królestwa pruskiego i cesar­
stwa austro-węgierskiego dotyczące
rozbiorów Polski zostają ze względu
na ich sprzeczność z zasadą samookre­
ślenia narodów i rewolucyjnym poczu­
ciem prawnym narodu rosyjskiego,
który uznał niezaprzeczone prawo na­
rodu polskiego do niepodległości i jed­
ności, zniesiono niniejszym w sposób
nieodwołalny.

“

(Z dekretu Rady Komisarzy Ludo­
wych z dnia 29 sierpnia 1918 roku

anulującego traktaty mocarstw za­
borczych o rozbiorach Polski.)

W ciągu półtora wieku naród polski strą­
cony w otchłań niewoli przez egoizm klasowy
i zaprzaństwo szlachty i magnaterii powsta­
wał do walki przeciw trzem zaborcom. Naj­
lepsi synowie Ojczyzny, szermierze postępu
i wolności wszystkie swe siły oddawali watce
o sprawę dla naszego narodu najistotniejszą,
walce o samoistny byt państwowy, o niepod­
ległość. Jedyną klasą, która zdecydowanie
i konsekwentnie walczyła o wyzwolenie Pol­
ski z kajdan
chwili swego
nicza.

Przejmując
tów i rewolucyjnych demokratów polskich,
tradycje Kościuszki i Dembowskiego, Lele­
wela i Worcela, Dąbrowskiego i Wróblew­
skiego polska klasa robotnicza stanęła na

czele wyzwoleńczej walki narodu, walcząc
z rodzimą burżuazją, walcząc o zniesienie
wyzysku i ucisku kapitalistycznego, .walczyła
z imperialistycznymi zaborcami o wyzwole­
nie całego narodu, o niepodległość Polski. Za
Polskę, za wolność ginęli przywódcy pierw­
szej rewolucyjnej partii „Proletariat**. Na ba­
rykadach rewolucyjnych zmagań toczonych
przez polską klasę robotniczą ramię w ramię
z rosyjskimi towarzyszami prowadziła masy
ludowe SDKPiL.

W ciągu półtora wieku polskie klasy posia­
dające, Radziwiłłowie i Lubomirscy, Cegiel­
scy i Kościelscy. Dmowscy, Daszyńscy i Pił­
sudscy, prowadzili politykę zdrady narodo­
wej, służalczą politykę popierania imperiali­
stycznych zaborców. Wszystkie burżuazyjne
stronnictwa i ugrupowania bojąc się, że w

walce o niepodległość mogą utracić swe przy-
■i.

niewoli — była od pierwszej
powstania polska klasa robot-

najpiękniejsze tradycje patrio-

„Wynika to z tego — o-

świadczył mówca — że nasz

system oświatowy w dalszym
ciągu oparty jest na dawnych,
brytyjskich metodach kolo­
nialnego systemu fabrykowa­
nia wyłącznie

'

urzędników.
Rząd nasz wydatkuje na o-

światę 2 pensy rocznie na

głowę".
Kończąc przemówienie Noor

Ali zgłasza wniosek o zacie­
śnienie wymiany kulturalnej
między Chinami i Pakistanem
oraz Indiami i Pakistanem, a

także - o wydelegowanie przez
MZS przedstawicieli na ogól-
nopakistański zjazd studen­
tów, który ma odbyć się w li­
stopadzie br.

JEAN REGNIER — przed­
stawiciel młodzieży studiują­
cej Belgii, słuchacz uniwer­

sytetu w Brukseli, mówił o

walce studentów belgijskich o

poprawę warunków bytu i
nauki. Represje stosowane

przez -władze nie rozbijają
lecz jeszcze bardziej zacieśnia­
ją jedność młodzieży studiu­
jącej całego kraju. Gdy 26 stu­
dentów, którzy domagali się
całkowicie uzasadnionej po­
prawy bytu, wykluczono z u-

niwersytetu w Brukseli, roz­
winęła się szeroka akcja pro­
testacyjna, która zmusiła wła­
dze uniwersyteckie do odwo­
łania swego zarządzenia. W
imieniu swej delegacji Jean
Regnier wniósł do prezydium
Kongresu projekt, by utwo­
rzona została komisja, która
zajęłaby się zagadnieniem
praw demokratycznych mło-
dzieży.

Wśród serdecznej manife­
stacji na cześć młodzieży Chin
zabrał głos przedstawiciel
Wszechchińskiej Federacji
Studentów, przewodniczący
delegacji chińskiej na Kon­
gres. wiceprzewodniczący MZS
— TIEN TE-MIN. „Przesyła­
my nasze najserdeczniejsze
pozdrowienia miłującym po­
kój studentom wszystkich na­
rodów" — oświadczył on na

wstępie.
Tien Te-min wiele uwagi

poświęcił w swym przemówie­
niu znaczeniu Kongresu dla
najszerszych rzesz studentów',
które przysłały do Warszawy
swych delegatów.

W dniu 27 bm przybył do

Waruawy Zespdl Pieini I Tań­
ca Chlrtikia] Republiki Ludo­
wej. Na dworcu witali unici

przedctawlclele Ministerstwa

Kultury I Sztuki oraz członko­
wie zespołu ..Mnmwszc".

CAF — fot. Pteiikowski

—T

Przyjaźń z ZSRR

PARYŻ
Biuro CGT (Powszechnej Konfederacji Pracy) ogłosiło

komunikat, który stwierdza

CGT, wyrażając niezmierną
radość mas pracujących Fran­
cji z powodu zwolnie­
nia z więzienia działa­
czy demokratycznych, wita ja­
ko wielkie zwycięstwo klasy
robotniczej, sił pokoju i
demokracji, fakt wypuszczenia
na wolną stopę sekretarza ge­
neralnego CGT Le Leapa, se­
kretarza CGT Molino oraz ich
towarzyszy — Andre Stila,
Ducolone i Laurenta. Odważna

Ruch strajkowy
we Włoszech
Jak donosi dziennik „L‘Unl-

ta“, w zakładach samochodo­
wych ,.FIat“ w Turynie robot­
nicy ogłosili strajk na znak

protestu przeciwko zarządzeniu
dyrekcji, które uniemożliwiło

pracę organizacji związkowej.
Strajk zakończył się zwycię­
stwem robotników i dyrekcja
zakładów ..Fiat“ musiała cof­
nąć zarządzenie uniemożliwia­
jące pracę organizacji związ­
kowej. .

W Palermo w fabrykach I

miejskich zakładach użytecz­
ności publicznej odbył się kil­
kugodzinny strajk. Strajkują­
cy domagali się poprawy wa­
runków pracy.

W Rzymie odbyło się posie­
dzenie Komitetu Wykonawcze­
go Zrzeczenia Związków Zawo­
dowych Robotników Przemysłu
Chemicznego. Na posiedzeniu
omówiono formy walki, mają­
cej na celu zmuszenie fabry­
kantów do uczynienia zadość
postulatom ekonomicznym ro­
botników .przemysłu chemicz­
nego.

m. in.:

walka, jaką miliony ludzi pra­
cy prowadziły wspólnie o u-

chylenie dekretów' i o zadość­
uczynienie innym postulatom
— wpłynęła w sposób decydu­
jący na zwolnienie działaczy
demokratycznych.

Następnie komunikat Biura
CGT pozdrawia masy pracują­
ce, które uczestniczyły w wal­
ce strajkowej, po czym stwier­
dzą: Ludzie pracy, zatrudnie­
ni w przedsiębiorstwach j in­
stytucjach państwowych, w

walce o swe własne cele, ■—•
. wystąpili równocześnie prze­

ciwko projektom rządowym o-

raz planom pracodawców, go­
dzącym w najbardziej żywotne
interesy całej klasy robotni­
czej,

Komunikat omawia przebieg
akcji strajkowej i zaznacza:

Wytrwałość zjednoczonej ak­
cji, wbrew zdradzie, jakiej do­
puścili się przywódcy rozłamo­
wych organizacji, umożliwiła
złagodzenie dekretów rządo­
wych. Kapitaliści i rząd, któ­
rzy wyobrażali sobie, że mogą

. kontynuować i zaostrzać swe a-

taki na interesy, klasy robotni­
czej — spotkali się ze zjedno­
czonym, potężnym i długotrwa­
łym oporem. Byli oni zmusze­
ni — iw jeszcze większym
stopniu będą zmuszeni w przy­
szłości — liczyć się z tym, co

dała ta walka strajkowa i co

oznacza zacieśnienie jedności
mas pracujących. Ludzie pra­
cy, zarówno ci, którzy z pod­
niesionym czołem -wracają do
pracy, jak i ci, którzy na in­
nych odcinkach kontynuują
walkę strajkową, — czują się
dziś mocniejsi, gdyż szeregi

jedności mas pra-
i w zakończeniu
Biuro . wzywa ,do

która jest

*
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Dalsze echa prasy
znaczeniu rokowań moskiewskich

; dla narodu niemieckiego
PEKIN

Ukazujący się w Phenianie
dziennik „Minczu Czosan" za­
mieścił 26 bm. artykuł wstę­
pny pt. „O pokojowe zjedno­
czenie Niemiec".

Problem niemiecki — głosi
artykuł — jest nierozerwalnie
związany ze sprawą bezpie­
czeństwa Europy i pokojp na

całym świecie. Zagadnienie
przekształcenia Niemiec — sta­
łego ogniska./wojen w Euro­
pie — w miłujące pokój^der
mpkratyezne państwo ma do-

’>n)o&!o znaczenie nie tylko dla
narodu niemieckiego, lecz rów­
nież dla złagodzenia napięcia
międzynarodowego i umocnie­
nia pokoju na całym świecie.

Konsekwentna, szczera poli­
tyka rządu radzieckiego znala­
zła wyraz w fakcie zaprosze­
nia delegacji rządowej , nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej do Moskwy. Przemó­
wienie Q..M. Malenkowa z 22

sierpnia jest dobitnym wyra­
zem szczerego dążenia Związ­
ku Radzieckiego do rozwiąza­
nia problemu niemieckiego w

drodze pokojowej, do utworze­
nia miłujących pokój,' zjedno­
czonych i demokratycznych
Niemiec.

*

BERLIN
25 sierpnia' cała praśa za­

mieściła na pięrwszych stro­
nach materiały o rokowaniach

w Moskwie między rządem ra­
dzieckim a delegacją rządową
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

W wyniku rokowań —

stwierdza dziennik „Oester-
reichische Volks-Stimme“ —

powzięto decyzje mające o-

gromne znaczenie.

Dziennik stwierdza, że każde
z postanowień ekonomicznych,

.które zapadły w Moskwie —

przynosi znaczną ulgę narodp-
wi niemieckiemu. W sumie śą
one przekonującym dowodem,
że wielkie mocarstwo socjali­
styczne nie uznaje polityki od­
wetu i że proponuje narodowi'
niemieckiemu nie tylko przy­
jacielską zgodę, lecz i aktywną
porno" dla rozwiązania wszy­
stkich problemów w duchu po­
koju i demokracji.

Jak donosi prasa demokraty­
czna, w ciągu ostatnich dni
wiele tysięcy robotników zgło­
siło swe przystąpienie do CGT.
Do Związku Zawodowego Włó­
kniarzy CGT przystąpiło prze­
szło tysiąc osób.

❖
Prasa podaje, że w szeregu

wielkich zakładów metalur­
gicznych okręgu paryskiego,
departamentu Nord oraz Miluzy
i Rouen trwa strajk metalow­
ców. W niektórych fabrykach
metalowcy wrócili do pracy,
ponieważ pracodawcy zadość­
uczynili ich żądaniom.

W przemyśle budowlanym
strajk trwa we wszystkich
większych miastach francu­
skich. W niektórych wypadkach
pracodawcy zmuszeni byli' wy­
razić zgodę nu zwołanie komi­
sji rozjemczej w celu rozpa­
trzenia żądań robotników.

Na odcinku przemysłu tek­
stylnego strajki trwają w

Seine-Inferieure, w fabrykach
Dunkierki, St. Priest, Besson-
neau, w Angers itd. W innych
miejscowościach pracodawcy
zmuszeni byli przyrzec, u-

względnienie niektórych żądań
strajkujących. Również w prze­
myśle spożywczym, papierni­
czym i konfekcyjnym — jak
stwierdza komunikat CGT —

z.anotowano sukcesy 'strajkują­
cych.

Strajkują w dalszym ciągu
górnicy kopalń rudy żelaznej
i potasu.

Wyrok w sprawie gnspy

terrorystów w Izraelu
Jąk donosi korespoTilont agen­

cji Reutera z Tel A<ivu, trybunał
wojskowy po 48-tlniowym procesie
wydał w dniu 26 bm. wyrok w

sprawie 13-osohowej grupy terro­
rystycznej. Przewodniczący trybu­
nału oświadczył, iż dwóch człon­
ków grupy uznano winnymi u-

riaiału w organizowaniu zamachu

hambowego r,a terenie misji dy­
plomatycznej ZSRR w Izraelu w

dniu 9 lutego br. oraz w aktach
terroru przeciwko czechosłowac­
kiej misji dyplomatycznej w T»l
Avivie. Jedna&o z oskarżonych u-

niewinniono. Pozostali zostali ska­
zani na karę więzienia od 1 roku
do 12 lat.

Gen. Zahedi chce
utrzymać się przy władzy

stosując terro-r

wobec patriotów Brasiskicb
LONDYN

Jak wynika z doniesień a-

gencji zachodnich, tajna poli­
cja gen. Zahedi nadil przepro-

czystkę w minister-
usuwając wszystkich

granitowy fundament naszej niepodległości

wilęje klasowe, w strachu przed ludem sprzy- „świętego przymierza", na straży haniebnego
mierzały się z zabpreami. gwałtu dokonanego na narodzie polskim stał

Endecja, której przywódcą był Dmowski, Watykan nawołując do posłuszeństwa wobec
przysięgała wierność carpwi i wiązała swe-’carów i. cssąrzy, ..piętnując tych, którzy wy-
plany z carskim imperializmem,, Była usłuż- stępowali, do świętej walki o wolność i nie-,
nym pomocnikiem Romanowych w tłumieniu’ podległość narodu, o sprawiedliwość społe-
walki wyzwoleńczej narodu polskiego orga­
nizując m. in. bojówki dla mordowania re­
wolucyjnych robotników polskich.

Druga „orientacja" burżuazji grupująca
przede wszystkim obszarnictwo,, burżuazję,
wysoką hierarchię kościelną z Poznańskiego,
Śląska i Galicji słała wiernopoddańcze adresy
da tronów pruskiego i austriackiego.

„My Polacy, wiemy, że Poznańskie stanowi
część. Niemiec i część Niemiec stanowić bę­
dzie po wszystkie, czasy — oświadczał w lą-,
tach.I wojny ks. Franciszek Radziwiłł — nie
myślimy wcale, by z ciała naszego oswobo-
dziciela kawał dla siebie Wykrajać i nie po­
trzebujemy nawet myśleć o tym"...

W obliczu zaostrzających się konfliktów
klasowych, w obliczu szerzenia się w masach
ludowych idei socjalistycznych polskie klasy
posiadające uciekły się do metody siania dy­
wersji w*’ łonie polskiego ruchu robotniczego
powierzając zasłużonym i wysłużonym agen­
tom niemieckiego i austriackiego imperializ­
mu Piłsudskiemu i Daszyńskiemu — misję
rozbijania jedności robotniczej i tumanienia
narodu pseudo „niepodległościowymi" hasła­
mi, głoszonymi przez „frakcję rewolucyjną"
PPS.

O jaką „niepodległość" im chodziło — mó­
wią wyraźnie dokumenty.

„Żaden trzeźwy polityk
ważnie wyrzeczenia się
Niemcy lub Austrię czyści
rzecz Polski" (Jodko-Narkiewicz broszura
„Deutschland und Polen").

A jakie było' stanowisko mocarstw zabor­
czych wobec naszego narodu?

Dla nich sprawa Polski była przedmiotem
przetargów i dyplomatycznych konszachtów.
Żaden z zaborców, żaden z imperialistycznych
rządów ani myślał o tym, by Polsce przywró­
cić niepodległość. A na straży interesów

nie oczekuje po­
przez zwycięskie
ich posiadłości na

czną.

Jedyną siłą, która mogła przywrócić Ojczy­
źnie wolność była klasa robotnicza, wyraża­
jąca marzenia 1 pragnienia narodu, był pro­
letariat, na czele którego stanęła rewolucyjna
partia. Polscy rewolucjoniści . od pierwszej
chwili wskazywali, że jedynym sprzymierzeń­
cem i przyjacielem naszej Ojczyzny jest re­
wolucyjny proletariat krajów zaborczych, w

szczególności zaś proletariat Rosji, proleta­
riat kierowany przez partię bolszewicką u-

tworzoną przez wielkiego Lenina.

W sojuszu z rosyjskimi towarzyszami pro­
wadziła polska klasa robotnicza rewolucyjny
bój. przeciwko obcym i rodzimym ciemiężcom,
w oparciu o partię bolszewicką zbrojną w

naukę marksistowsko-leninowską — wysoko
wzniosła czerwony sztandar walki o narodo­
we i społeczne wyzwolenie.

Partia bolszewicka swą walką o socjalizm,
o zwycięstwo rewolucji proletariackiej w Ro­
sji torowała drogę do wyzwolfenia narodu
polskiego, Komunistyczna Partia Związku
Radzieckiego wskazywała na jedność intere­
sów polskiej i rosyjskiej klasy robotniczej,
wskazywała, że jedynie zdobycie władzy
przez proletariat może stworzyć warunki do
przywrócenia niepodległości Polski, _

bolszewicka uznając prawa każdego narodu
do samookreślenia politycznego głosiła:
„Wszystkim narodom wchodzącym w skład
Rosji, należy przyznać prawo do swobodne­
go oderwania się i utworzenia samodzielnego
państwa".

Wielka Rewolucja Socjalistyczna” stanowiąca
największy przełom w dziejach ludzkości oba­
liła zaciętego wroga ludu rosyjskiego i 'per­
skiego — carat, spowodowała runięcie tro­
nów Habsburgów i Hohenzollernów, zmieniła
układ sił międzynarodowych, przyniosła wy­
zwolenie narodowe naszej Ojczyźnie.

Kraj Rad od pierwszych dni swego istnie­
nia wyciągnął przyjacielską dłoń do polskich
mas ludowych — a historyczny, dekret Rady
Komisarzy Ludowych podpisań^ w dniu 29

sierpnia 1918 roku przez Lenina anulował
wszystkie traktaty mocarstw zaborczych o

rozbiorach Polski, kładł kres straszliwej tyle
dziesiątków, lat trwającej niewoli narodu
polskiego.

Historia potwierdziła słuszność drogi, którą
kroczył polski proletariat. Historia potwier­
dziła, że jedynym sojusznikiem naszego na-

rodu był lud rosyjski, była i jest bohaterska
partia zwycięskiego Października, Komuni­
styczna Partia Związku Radzieckiego.

Pierwsze w świecię państwo robotników
i chłopów pozostało wiernym przyjacielem
naszego narodu, w ciągu całego okresu mię­
dzywojennego, mimo że do władzy dorwała
się burżuazja, mimo że reakcyjni władcy
Polski przedwrżeśniowej paktujący z Hitle­
rem i jego' dolarowymi protektorami czynili
wszystko, by kraj nasz przekształcić ,w ośro­
dek wrogich machinacji i dywersji przeciwko
ZSRR

Ludzie radzieccy, Komunistyczna Partia
Związku Radzieckiego, nigdy nie utażsamiała
narodu polskiego z polskimi kapitalistami
i obszarnikami, z. rządami Piłsudskich, Mo­
ścickich, Becków i Śmigłych.

ZSRR ofiarował nam pomoc gdy zawisło
nad nami śmiertelne niebezpieczeństwo hitle­
rowskiego najazdu. ZSRR wyzwolił nas z fa­
szystowskiej okupacji, wspaniałe zwycięstwo
oręża radzieckiego nad faszyzmem po raz

drugi przyniosło' Polsce wyzwolenie i niepod­
ległość. umożliwiło polskiej klasie robotni­
czej ująć władzę w swe ręce. Dziś narody
radzieckie i -bohaterska Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego, która od pierwszej
chwili swego istnienia była wiernym sojusz­
nikiem i przyjacielem narodu polskiego, jest
stalowym puklerzem naszej
Jest czołową siłą obozu

Partia z ZSRR t-o najistotniejsza
‘ległości narodu polskiego.

Bezgraniczna jest nasza

łeść do narodów radzieckich, do bohaterskiej
Komunistycznej Partii Związku Radzieckie­
go. W przyjaźni' i ścisłej współpracy z wiel­
kim Krajem Rad leżą źródła naszej sil/. W
oparciu o pomoc, o doświadczenia ZSRR
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza wie­
dzie naród do zwycięstw na drodze socjali­
stycznego budownictwa. Dzięki przyjaźni
i pomocy ZSRR Polska przekształca się w

kraj zamożny i zasobny, socjalistyczny.
J. KUCZEWSKA

wadza
stwach,
pracowników w najmniejszym
chociażby stopniu podejrzanych
o kontakty z ugrupowaniami
postępowymi. Na prowincji
szaleje żandarmeria i . policja,
dokonując coraz częstszych a-

resztowań wśród robotników.
W Sziras elementy monarchi-
stycznej przy jawnej pobłażli­
wości policji napadły na lokal
mossadikowskiego Frontu Na­
rodowego.

TASS donosi z Te-
dzienniki popnłu-

26 bm.

Agencja
heranu, iż ..............

dniowe opublikowały „....

tekst odezwy głównego urzędu
policji, nawołującej ludność
Iranu do „współpracy z poli­
cją w wykrywaniu buntowni­
ków". Za tę „współpracę" o-

biecuje się nagrody pieniężne
w wysokości do 100 tys. ria-
lów. W podobnej odezwie gu­
bernatora wojskowego suma ta
została podwyższona
go miliona rialów.

Dziennik irański

pisze, iż w dniach 25

pnia aresztowano j
osób, z których większość —

jak stwierdza dziennik — na­
leży do partii narodowej. —

Wśród aresztowanych znajdu­
je się Mehrdad Behar — syn
zmarłego niedawno znanego
poety i b. przewodniczącego
Irańskiego Komitetu Obrońców

Pokoju.

do jedne-

suwerenności,
pokoju. Przyjaźń

gwarancja niepod-

wdzięczność i mi-

*

MOSKWA

Agencja TASS donosi za

dziennikiem irańskim „Ete-
Iaat“, że w dniu 20 bm. w mie­
ście Kermane wprowadzono
stan wyjątkowy.

Dziennik „Marde Asia" do­
nosi, że na rozkaz gen. Zahedi
b. premier Mosśadik został
przewieziony z lokalu klubu o-

ficerskiego do więzienia przy
głównym urzędzie policji.

*

PARYŻ
Jak donosi korespondent

Agencji France Presse z Tehe­
ranu, gen. Zahedi polecił Mini­
sterstwu Oświaty czuwać nad
tym, by studenci „nie brali u-

działu w żyeiu politycznym***i
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W Domu Młodego Hutniku Im J Kratlckl.g . pny hucie Malapaniw
w Ozimku mieszka 1 ffo absolwentów Szkół Przysposobienia Zawodo­
wego. Miedzi hutnicy posladaja własną stołówkę, {wietlicą, bibliote­
kę oraz boiska sportowe. Na zdjęciu: młodzi hutnicy srają w {wie­
tlicy w szachy. CAF - fot. Seko

lacieusz Sokołowski

sekretarz ORZZ w Krakowie

Krakowska organizacja związkowa w walce

o polepszenie warunków życiowych ludzi pracy

Jesienne iargi MHD
otwarte we Wrocławiu

Na terenach powystawo-
wych Wrocławia otwarto

wielkie, jesienne targi Miej­
skiego Handlu Detaliczne­
go. Tysiące mieszkańców
miasta wypełnia codziennie

pawilony, w których mie­
szczą się stoiska targowe.

Na tegorocznych jesien­
nych targach MHD zgroma­
dzono bogaty asortyment
atrakcyjnych towarów je­
sienno-zimowych dla ko­
biet, mężczyzn i dzieci.

Szczególnie dużym powo­
dzeniem cieszy się stoisko z

materiałami ubraniowymi o-

raz gotową konfekcją. Wie­
lu kupujących odwiedza
również pawilon obuwni­
czy, posiadający bogaty wy­
bór obuwia męskiego i dam­
skiego.

Dział sprzedaży towarów

dziecięcych posiada duży
wybór ciepłych ubranek i

płaszczyków oraz stoisko z

artystycznymi zabawkami.

Przed VIII Zjazdem
Matematyków Polskich

Wdniach od6do12
września rb. odbędzie się w

Warszawie VIII Zjazd Ma-

Rolniczy zespół
spółdzielczy Bynowo

otrzymał Dom Kultury,
żłobek i przedszkole
Tegoroczne dożynki w

spółdzielni produkcyjnej
Bynowo w powiecie gryfiń-
skim były szczególnie rado­
snym dniem dla chłopów.
Do użytku chłopów oddany
został w tym dniu piękny
Dom Kultury, w którym
znalazły również pomiesz­
czenie przedszkole i żłobek
dla 40 dzieci spółdzielców.

Spółdzielcy z Bynowa u-,

zysnali w bieżącym roku
znaczne sukcesy gospodatr.
cze. Przeciętne zbiory wszy­
stkich zbóż są o kilka kwin­
tali wyższe niż roku ub. Je­
szcze szerzej rozwinęli spół­
dzielcy hodowlę, dzięki
wzorowej gospodarce i po­
mocy państwa.

tematyków Polskich, zwoła­
ny przez Polską Akademię
Nauk.

Główną tematykę zjazdu ;
stanowić będą następujące 1

zagadnienia: współczesny
stan badań w zakresie pod­
staw matematyki, znaczenie'

nowych działów matematy­
ki dla klasycznych dyscy­
plin matematycznych, pro­
blematyka matematyczna
związana z rozwojem tech­
niki oraz nauk przyrodni­
czych.

Zjazd będzie przeglądem
osiągnięć matematyków w

Polsce Ludowej i niewąt­
pliwie odegra wielką rolę w

realizacji wytycznych Kon­
gresu Nauki'Polskiej r Pol­
skiej Akademii. Nauk.

Zapowiedziany jest liczny
udział matematyków Zwią­
zku Radzieckiego, krajów
demokracji ludowej, jak
również Anglii, Włoch, Bel­
gii, Danii, Szwajcarii i in.

Wśród wielu poważnych
zadań, które określają
treść i zakres działal­

ności związków zawodo­
wych, naczelne miejsce zaj­
muje zadanie ciągłej, syste­
matycznej poprawy warun­
ków bytowych ludzi pracy.

Są niejako dwa podstawo­
we, zależne od siebie odcin­
ki tej działalności, jeśli pa­
trzeć na sprawę od strony
organizacyjnej, jeśli w

szczególności patrzeć na nie
od strony Okręgowej Rady
Związków Zawodowych.

Pierwszy odcinek to te­
ren, a więc najczęściej za­
kład pracy, rada zakładowa
— dla wyższych instancji
związkowych tym lepsze
źródło wiedzy o miejsco­
wych dolegliwościach i kło­
potach, im więcej miejscowe
czynniki, a przede, wszyst­
kim związki, przejawiają
inicjatywę by informować
o tym, co się dzieje i zgła­
szać postulaty.

Drugi odcinek — to go­
spodarze terenu, powiatowe,
miejskie, i co najważniejsze,
Wojewódzka Rada Narodo­
wa, Wojewódzka Komisja
Planowania Gospodarczego,
a także i takie instytucje,
jak Centralna Wojewódzka
Poradnia Ochrony Macie­
rzyństwa i Zdrowia Dzie­
cka. Za pośrednictwem
swych przedstawicieli ORZZ

przenosi na tutejszy grunt
słuszne dezyderaty terenu.

I tak np. głosy docho­
dzące do ORZZ z Żupy Sol­
nej w Wieliczce, z Południo­
wych Zakładów Obuwia w

Chełmku i wielu innych za­
kładów miały poważny
wpływ na opracowanie
przez WKPG sieci żłóbków
do 1952 r. Te same glosy, a

także w niemałym stopniu
wyjazdy pracowników ORZZ
w teren, wywarły

'

swój
wpływ na prawidłowe roz­
mieszczenie przez Wydział
Zdrowia WRN placówek
leczniczych, na usprawnie­
nie ich działalności.

Oto np. w ambulatorium w

kopalni „Komuna Paryska"
lekarze zmieniali się aż 17

razy1 na przestrzeni jednego
roku. Jłżecz jasna cierpiała
na tym praca ambulato­
rium, a co za tym idzie, cier­
piało i zdrowie górników.
Odpowiednia interwencja
ze strony związku odniosła
skutek.

A oto inne zagadnienie.
Jest już na terenie woje­

wództwa ponad 40 oddzia­
łów zaopatrzenia robotni­
czego — wynik wielu sta­
rań i pracy także ze strony
związków zawodowych. Oto
na przykład w Zakładach

Chemicznych Oświęcim OZR
stanowił najpierw tylko sto­
łówkę, z czasem doszedł do

tego bufet, jeszcze potem
punkty handlowe i usługo­
we, a obecnie są już dwie
stołówki, jest bar mleczny,
dwą kioski ze słodyczami,
jest 18 ha uprawnej ziemi,
10 ha łąk, ogrody warzy­
wne, hodowla trzody chlew­
nej. Taka jest drega, po
której kroczy, choć może
czasem z trudnością, nie tyl­
ko OZR w Oświęcimiu.

O odobne tendencje do po-
*- prawy na lepsze widać na

przykładzie ogródków dział­
kowych. Jak wielką one

mogą stanowić pomoc w co­
dziennym życiu, o tym niech

świadczy fakt, że przeciętny
dochód z jednej działki wy­
nosi rocznie około 3.000 zł.
W tej chwili korzysta z ta­
kiej pomocy na naszym te­
renie około 6.000 związkow­
ców, uprawiających 256 ha
ziemi, a chcemy, by do koń­
ca 1955 r. liczba tych dział­
kowców wzrosła do 10.000.

Oczywiście wszystko to
nie zrobiło się samo. Po­
cząwszy od wyjednania zgo-
dy rad narodowych na za­
łożenie ogródków w ustalo­
nym miejscu, a skończyw­
szy na doprowadzeniu tam

wody i ogrodzeniu działek,
zorganizowaniu kursów o-

chotniczych dla działkow­
ców, wszystko to kosz­
towało nie mało pracy i

pieniędzy. Wystarczy, je­
śli powiemy, że w 1952 ro­
ku ORZZ wydała na ten cel

ponad 11.000 zł. Równocześ­
nie jednak trzeba przy tym
zaznaczyć, że Wojewódzka
Rada Narodowa, a w ślad za

nią i inne rady terenowe

wciąż nie doceniają w nale­
żytym stopniu tej akcji, nie
poświęcają sprawie ogród­
ków' odpowiedniej uwagi,
co między innymi znajduje
swój wyraz w opracowywa­
niu planów zagospodarowy­
wania przestrzennego miast
i osiedli — po prostu zapo­
mina się o wydzieleniu od­
powiedniego terenu na o-

gródki. Gdy chodzi o sto­
pień zainteresowania zaga­
dnieniem to niestety nie jest
on również odpowiedni i w

wielu związkach branżo-

wych jak i radach zakłado- wią niedościgłe marzenie. A

wych, żeby wymienić tylko
związek zawodowy pracow­
ników przemysłu chemicz­
nego i radę zakładową za­
kładów „Azot“ w Jaworz­
nie.

Gdy chodzi o sprawy mie­
szkaniowe, to tutaj rola
związków polega w głównej
mierze na czuwaniu, by
uczciwie, sprawiedliwie był
dokonywany przydział mie­
szkań. Natomiast gdy cho­
dzi o budownictwo domków
jednorodzinnych finansowa­
ne przez związki zawodowe,
to ORZZ może się wykazać
dorobkiem w postaci aż
30.400 izb mieszkalnych w

ciągu jednego roku. ORZZ

wystąpiła z inicjatywą do

Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej dokonywania nadbu­
dów tych budynków, któ­
re posiadają odpowiednio
mocne fundamenty. Obecnie

już wielu ludzi pracy zaj­
muje mieszkania, powstałe
w wyniku takich właśnie
nadbudów.

rp ak wygląda krótki, po-
J bieżny przegląd dorob­

ku związków zawodowych
naszego województwa w

walce o poprawę warunków
bytowych ludzi pracy. Oczy­
wiście ten dorobek w żad­
nym wypadku nie może

przesłonić wciąż jeszcze ist­
niejących licznych niedocią­
gnięć w pracy związkowej
w tej dziedzinie.

I tak liczne zarządy okrę­
gowe związków branżowych
nie przejawiają ciągle do­
statecznej energii ani ini­
cjatywy w rozwiązywaniu
zagadnień o których tu mo­
wa. Wina to ORZZ, jeśli
przechodziła nad tym do
porządku dziennego, jeśli
tolerowała ze spokojem zja­
wisko, że poszczególne za­
rządy okręgowe związków
branżowych całymi miesią-
siącami nie poświęcały uwa-

,gi sprawom bytowym, jak
np. ostatnio Zarząd O-

kręgowy Związku Zawodo­
wego Pracowników Prze­
mysłu Drzewnego i Tereno­
wego. Czy może wszystkie
sprawy bytowe są na tere­
nie działalności tego związ­
ku już załatwione? Trudno
tak powiedzieć, skoro na

przykład dla robotników
Odlewni Żeliwa w Charsz­
nicy mimo ich długotrwa­
łych nieustannych apeli
wciąż jeszcze łaźnia, stołów­
ka czy sklepy OZR stano-

przecież nie są to wypadki
odosobnione, kiedy skargi
z terenu pozostają głosem
wołającego na puszczy, gdy
głuche pozostają nań in­
stancje związkoyce, gdy spo­
kojnie przygląda się temu
ORZZ. Od dawna już do­
chodzą nas głosy o wręcz
skandalicznych brakach w

oddawanych do użytku do­
mach Osiedla Robotniczego
w Jaworznie, o tym, że mie­
szkańcy tego osiedla muszą
mieszkać w zimnie i wilgo­
ci, że muszą obywać się albo
bez światła elektrycznego,
albo bez wody, albo bez ga­
zu z powodu wadliwej in­
stalacji przewodów — a

trzeba przyznać, że dotąd
nie reagowaliśmy na to dość,
energicznie i stanowczo.

Uchwała CRZZ z 16
stycznia bież, roku nakłada
na Zarządy Okręgowe i

Rady Zakładowe obo­
wiązek opieki nad ogródka­
mi działkowymi, i odpowie­
dzialność za ich rozwój. A

tymczasem dotąd instancje
te bardzo niewiele lub nic
nie zrobiły w tym kierun­
ku, jak np. Zarząd Okręgo­
wy Związku Zawodowego
Metalowców, Zarząd Okrę­
gowy Związku Zawód. Pra­
cowników Przemysłu Che­
micznego, Rada Zakładowa
kopalni „Komuna Paryska".
Niewiele lub nic nie zrobiła
ORZZ, by ten stan rzeczy
zmienić. To samo można po­
wiedzieć i o innych spra­
wach. Gdzie źle się dzieje
ze sprawami bytowymi,
gdzie, żeby przytoczyć dla

odmiany inny tego przy­
kład, kuleje praca komisji
do walki ze spekulacją,
gdyż organa związkowe nie

dbają o to, by delegować
tam odpowiednich ludzi,
tam odpowiedzialność za to

spada i na ORZZ.

7Vi ie w inny sposób, jak
•L ’

tylko przez zdecydowane
odgrodzenie się od niewłaś­
ciwego stosunku do spraw
bytowych, jak tylko przez
uczynienie z nich centralne­
go zagadnienia, Wokół któ­
rego skupiać się będą wszy­
stkie wysiłki i poczynania
Związków zawodowych, bę­
dzie można uczynić powa­
żny krok naprzód w dzie­
dzinie usuwania bolączek
ludzi pracy, będzie można'

pobudzić odpowiednio ich
inicjatywę w tym kierun­
ku.

Z tegorocznych odstaw zboża dla państwa w woj. krakowskim. Na

zdjęciu: przodujący chłopi gromady Niskowa gm. Chełmiec przy­
wieźli na punkt skupu zhoie.

Domy akademickie przygotowują się
na przyjęcie studentów

Dlaczego popieramy zjednocze­
nie Niemiec? Czy Niemcy zjedno­
czone nie będą stanowiły dla nas

większego niebezpieczeństwa niż

Niemcy rozbite? Oto pytania, z

którymi zwracają się do nas czy­
telnicy, pytania zawierające cały
splot wątpliwości.

Rozmaite są z pewnością źródła

tych wątpliwości. A więc ogrom
Cierpień, jakich zaznał niemal ka­
żdy z nas podczas wojny i okupa­
cji hitlerowskiej, i wmawiane w

nas przez burżuazję nacjonalisty­
czne twierdzenie, że „jak świat
światem nie będzie Niemiec Pola­
kowi bratem", i przez wieki gło­
szony przez rnilitarystów niemiec­
kich „Drang nach Osten", i odwe­
towe hasła hitlerowców rozlegają­
ce się z Trizonii. I w wielu ż nas

wszystko to tak głęboko tkwi, że

przesłania nam widzenie rzeczy
takimi,’ jakie one są w istocie;
przesłania nam nieodparte fakty
li, story czne.

Jakie to są fakty historyczne?
Jeśt nim przede wszystkim fakt
powstania pierwszego w dziejach
Niemiec- pokojowego, demokraty­
cznego państwa — Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, złączo­
nego z nami więzami przyjaźni i

współpracy poprzez wieczystą gra--
nicę pokoju na Odrze i Nysie.

Jednocześnie istnieje obecnie
tzw. republika bońska, którą rzą­
dzą wielcy kapitaliści niemieccy
— Kruppowie i Thyssenowie, a

władzę sprawuje ich rzecznik, A-
denauer, wespół z hitlerowskimi

.zbrodniarzami wojennymi, wypu­
szczonymi na wolność przez ame­
rykańskich okupantów. Oni to

głoszą hasła odwetowe wymierzo­
ne przeciwko naszej granicy i gra­
nicy z Francją, Czechosłowacją,
Belgią i .Holandią. Oni to marzą o

nowej wyprawie wojennej prze­
ciwko nam, Związkowi Radziec­
kiemu i innym krajom demokra­
tycznym. Oni jednym słowem uo­
sobiąją wszystko, to, co zawsze by-

Bło groźne dla nas, dla bezpieczeń­
stwa narodów i pokoju.

A więc istnienie tzw. republiki

Dlaczego popieramy
zjednoczenie Niemiec

rozbicie Niemiec jest groźne dla

bezpieczeństwa narodu polskiego
i innych narodów europejskich,
jest groźne dla pokoju. Natomiast

likwidacja rozbicia Niemiec i zje­
dnoczenie Niemiec na zasadach

pokojowych oznaczą likwidację
bońskiego reżimu odwetu, a co za

tym idzie, leży w interesie bez­
pieczeństwa Polski i innych naro­
dów, w interesie pokoju.

A może rozbicie Niemiec leży w

interesie narodu niemieckiego?
Nie, .skądże, w interesie żadnego
narodu nie może leżeć taki stan

rzeczy, że żywy organizm jestroz-
połowiony, że np.' fabryka znajdu­
jąca się' w Niemczech zachodnich
nie może zbywać swych wyrobów
w Niemczech wschodnich i od­
wrotnie, że Niemiec z Lipska nie
może odwiedzić swych krewnych
w Monachium, a Niemiec z Ham­
burga przyjechać do przyjaciół w

Dreźnie. Przypomnijmy sobie lata

naszego rozbioru, kiedy to Warsza­
wa, Kraków i Poznań były od sie­
bie równie odległe jak Paryż od
Berlina. Czy taki stan był normal­
ny, słuszny, sprawiedliwy? Czy
nie wywołuje naturalnego sprzeci­
wu ze strony narodu, który ma

swoje ambicje i aspiracje naro­
dowe?

A więc utrzymanie takiego sta­
nu rzeczy nie leży w interesie za­
równo Polski i innych narodów,
które widzą słusznie w utrzymaniu
go zarzewie niepokoju i wojny, jak
i nie leży w interesie narodu nie­
mieckiego.

Natomiast odpowiada ono tym,
którzy są zainteresowani we

wzniecaniu szowinizmu i nacjona-
______ _............. lizmu, nienawiści między naroda-

bońsk'iej\jest groźne dla nas, dla mi, nowej wojny, którzy tuczą się
________

'■ — ------ się
podbój świata, którzy chcieliby
przemienić cały świat w jedną Ko­
reę. Odpowiada to tym, którzy
montują agresywne bloki, którzy
rozsiewają po świecie bazy wojen­
ne — odpowiada to jednym sło­
wem amerykańskim imperiali- w rodzaju pąktu atlantyckiego.

narodu polskiego, jak i dla innych na wojnach, którym marzy
narodów europejskich, ponieważ
jego jedynym celem jest agresja,
jest odwet, jest wojna,.

A w jakich warunkach mogło
powstać takie państwo? Mogło o~

no powstać jedynie w warunkach
rozbicia Niemiec. To znaczy, że

storn. Toteż, aby znaleźć sobie wy­
konawców swych obłędnych pla­
nów, od pierwszego dnia po pod­
pisaniu układu poczdamskiego ro­
bili wszystko, żeby postanowienia
tego układu zniweczyć. Utrzymać
wespół z niemieckimi kapitalista­
mi wielkie fabryki śmierci, ocalić

przed wymiarem sprawiedliwości
zbrodniarzy wojennych, zrehabi­
litować ich jak najrychlej i po­
wierzyć im odpowiedzialne funk­
cje, zachęcać do odwetu — oto był
program amerykański.

Oni, a wraz z nimi ich hitlerow­
scy protegowani, również mówią
o zjednoczeniu, ale o zjednoczeniu
przez wojnę, krew i pożogę, o

„zjednoczeniu po Ural". I oni to
w tym celu dokonali małej próby
takiego „zjednoczenia" w dniu 17
czerwca w Berlinie...

Nie takie jednak „zjednoczenie"
i nie takie państwo niemieckie le­
ży w interesie Europy i narodu

niemieckiego. Wielkie mocarstwa
— stwierdził towarzysz Malenkow
w przemówieniu wygłoszonym na

posiedzeniu Rady Najwyższej
ZSRR — zobowiązały się zacho­
wać narodową jedność Niemiec i

zobowiązały się zapewnić przeo­
brażenie Niemiec w miłujące po­
kój państwo demokratyczne, a nie

dopuścić do odrodzenia się nie­
mieckiego militaryzmu.

Co to znaczy Niemcy pokojowe?
Mówią o tym układy poczdamskie,
formułuje m. in. nota radziecka do
rządów Francji, Wielkiej Brytanii
i USA, ogłoszona 17 sierpnia br.,
mówili o tym towarzysz Malen­
kow i towarzysz Grotewohl w

przemówieniach wygłoszonych
podczas przyjęcia wydanego na

.Kremlu na cześć delegacji rządo­
wej NRD.

Niemcy pokojowe są'to Niemcy,
które nigdy więcej nie będą za­
grażać sąsiadom,, w których nie
będzie wolno głosić haseł odweto­
wych, które nie będą wchodziły w

skład żadnego ;bloku agresywnego,

Takie Niemcy przestaną być za­
rzewiem wojny, a przeciwnie —

staną się ważkim czynnikiem u-

trwalenia pokoju.
Co to znaczy Niemcy demokra­

tyczne? To znaczy takie, w któ­
rych będzie zapewniona nieskrę­
powana działalność partii i orga­
nizacji demokratycznych, a zaka­
zane istnienie faszystowskich, mi-

litarystycznych organizacji odno­
szących się wrogo do demokracji
i do sprawy utrzymania pokoju.
To znaczy również, że w wolnych
wyborach ogólnoniemieckich, w

wyniku których' sam naród nie­
miecki bez ingerencji obcych mo­
carstw rozstrzygnie sprawę społe­
cznego i państwowego- ustroju
Niemiec demokratycznych, niedo­
puszczalny będzie terror i nacisk
na wyborców ze strony wielkich

monopoli, zainteresowanych w

pchaniu Niemiec do faszyzmu i

wojny.
Towarzysz Malenkow stwierdził,

że przed narodem niemieckim sto­
ją dwie drogi. Jedna — to droga
agresji, druga — droga pokoju.
Jedna przyniosła narodowi nie­
mieckiemu dwie katastrofy — ka­
tastrofę 1918 roku i 1945 roku.

Przyniosła śmierć 8 milionom, a

ciężkie kalectwa kilkunastu mi­
lionom Niemców, przyniosła nie­
zmierzone zniszczenia materialne
i kulturalne.

Druga droga otwiera perspekty­
wę rozpoczęcia nowej epoki poko­
jowego rozwoju i rozkwitu Nie­
miec, przyjaznego współżycia z na­
rodami Związku Radzieckiego i

Francji, Polski i Czechosłowacji,
Anglii, Belgii, współżycia w poko­
ju ze wszystkimi narodami. Otwie­
ra drogę ustanowienia ścisłej wię­
zi ekonomicznej z pokojowymi
państwami.

Czyż może być wśród patriotów
niemieckich jakiekolwiek wahanie
co do wyboru- między samobójczą
drogą wojny i nieuchronnej kata­
strofy, znacznie przewyższającej

swymi rożmiarami katastrofę 1945
roku, a drogą pokoju i rozkwitu?
Czy może być taki naród w Eu­
ropie, który — we własnym zre­
sztą, dobrze zrozumianym intere­
sie — nie chciałby pomóc narodo­
wi niemieckiemu w zjednoczeniu
ich ojczyzny i przekształceniu
Niemiec w państwo pokojowe i

demokratyczne?
A czy są w narodzie niemiec­

kim siły walczące o zjednoczenie
.Niemiec pokojowych i demokra-
■tycznych? Są takie siły, bo duże

zaszły zmiany w narodzie niemie­
ckim, który coraz lepiej sobie u-

świadamia, jakie są źródła kata­
strofy 1945 r. i kto pcha Niemcy
do nowej katastrofy. Ostoją po­
kojowych sił całych Niemiec, pod­
waliną nowych Niemiec pokoju i

pracy, demokracji i postępu jest
Niemiecka Republika Demokraty­
czna.

Wielkie są już obecne osiągnię­
cia Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i ogromne oddziaływa­
nie na cały kraj. NRD pokazała
narodowi niemieckiemu, jak moż­
na rozwijać się w. pokojowej,
przyjaznej współpracy z sąsiada­
mi, ze Związkiem Radzieckim,
Polską i innymi krajami demo­
kratycznymi. NRD pokazała naro­
dowi niemieckiemu, jakie odkry­
wają się przed nimi możliwości,
gdy od władzy odsunięci zostali

junkrzy pruscy i kapitaliści, gdy
zbrodniarze wojenni ponieśli za­
służoną karę.

NRD ukazuje narodowi niemie­
ckiemu drogę zjednoczenia swej
ojczyzny uczynienia z niej poko­
jowego i demokratycznego pań­
stwa. NRD spełnia historyczną ro­
lę w dziejach narodu niemieckie­
go, rolę tej siły, która, jak stwier­
dził prezydent NRD, towarzysz
Pieck, za swój święty obowiązek
uważa niedopuszczenie do odro­
dzenia się w Niemczech krwawe­
go faszyzmu.

Dlatego ze wszystkich sił poma­
gamy Niemieckiej Republice De­
mokratycznej w jej walce o zje­
dnoczenie pokojowych i demokra­
tycznych Niemiec. PomagamyŃRD. ponieważ wiemy, że Niemcy
rozbite to istnienie nadal reżimu
bońskiego i groźba dla narodu

polskiego i innych narodów, groź­
ba dla pokoju, a zjednoczenie Nie­
miec —• to gwarancja pokoju.

W związku ze zbliżają­
cym się rokiem szkolnym
1953/54 we wszystkich o-

środkach akademickich w

kraju trwają intensywne
przygotowania do przyjęcia
studentów i studentek do
domów akademickich.

We Wrocławiu w bieżą­
cym roku ilość miejsc w do­
mach akademickich zwięk­
szy się o 1.300, dzięki cze­
mu prawie 5 tys. słuchaczy
wrocławskich szkół wyż­
szych korzystać będzie z

mieszkań w domach akade­
mickich. Wzrost ilości miejsc
uzyskano dzięki rozbudo­
wie już istniejących domów
oraz przebudowie niektó­
rych nadających się do te­
go celu budynków. M. in.

wyremontowano duży dom
w dzielnicy akademickiej,
w którym zamieszka blisko
380 studentek Uniwersytetu
Wrocławskiego im. Bolesła­
wa Bieruta.

W końcowej fazie budo­
wy jest nowy dom obliczo­
ny na 386 mieszkańców,
który zostanie oddany do u-

żytku w bieżącym roku a-

kademickim. W przyszłym
miesiącu Zarząd Ośrodków
Akademickich rozpocznie
budowę dalszych 3 domów
akademickich na Placu
Grunwaldzkim, z których
każdy pomieści 375 studen­
tów. Domy akademickie na

Placu Grunwaldzkim będą
zaczątkiem miasteczka aka.

demickiego.
W Łodzi 14 domów aka­

demickich pomieści w bieżą­
cym roku akademickim oko­
ło 5 tys. studentów i stu­

dentek. Świetlice i pokoje
do nauki, istniejące w każ­
dym domu akademickim,
zapewnią młodzieży dobre
warunki nauki i wypoczyn­
ku.

I tak np. w Ośrodku Aka­
demickim przy ul. Bystrzyc­
kiej na 622 pokoje miesz­
kalne znajduje się 55 pokoi
do nauki, a w każdym z

czterech bloków jest pięknie
urządzona i wyposażona
świetlica. .

Przy osiedlu akademic­
kim uruchomiono sklep spo­
żywczy, zakład fryzjerski
oraz zorganizowano stołów­
kę, która wydawać będzie
śniadania i kolacje, obiady,
natomiast studenci będą
spożywać w stołówkach ,a-
kademickich przy uczel­
niach.

W 13 domach akademic­
kich Wybrzeża oraz w mie­
szkaniach podlegających ad­
ministracji Zarządu Ośrod­
ków Akademickich — znaj­
dzie w nowym roku szkol­
nym wygodne pomieszcze­
nie ogółem 4 tys. studentów;

W dniu 1 października bn

oddany zostanie do użytku
studentów nowoczesny dom
akademicki w Gdańsku—■
Wrzeszczu, przy ul. Wys­
piańskiego.

Przebudowane i unowo­
cześnione stołówki akade­
mickie wydawać będą
dziennie około 5 tys. wyso­
kokalorycznych obiadów.
Na terenie uczelni i przy
większych domach akade­
mickich uruchomione zosta­
ną kioski z artykułami spo­
żywczymi.

W dożynkach, które odbyły zię ostatnio w Miechowie wzięli wiriol

chłopi z całego powiatu. Na zdjg ciu: chłopi z gromady Tcryca
i Iwanowice pow. Miechów.

Nowe odkrycia archeologiczne
w Wiślicy

K. G.

W dniu 14 bm. zakończo­
no tegoroczną, piątą z rzędu
kampanię wykopaliskową
na grodzisku w Wiślicy
(pow. Pińczów), prowadzoną
pod kierunkiem prof. dr Wł.
Antoniewicza i dr Z. Warto-

lowskiej, z ramienia kiero­
wnictwa Badań nad Począt­
kami Państwa Polskiego.
Badania archeologiczne
skoncentrowano w roku
bież, na grodzie wczesno-

feudalhym.
Jak wykazały badania,

gród wiślicki był obwarowa­
ny w w. XI/XII potężnym
murem kamiennym, który
obnażono w wale zachodnim
na przestrzeni 12 m i w naj­
głębszej partii na wysokości
przeszło 2 m. W br. zosta­
ła odsłonięta brama, wiodą­
ca do grodu od zachodu,
częściowo uszkodzona pod­
czas- wojny światowej 1914
roku. Mur obwarowujący

gród wiślicki, z wielkich
głazów gipsu krystalicznego
łączonych zaprawą, jest naj­
starszym murem obronnym
znanym dotąd w Polsce. We­
wnątrz grodziska odkryto
12 domów mieszkalnych.
Wśród nich wyróżniają się
ślady dużego zabudowami

mieszkalnego z dobrze za­
chowanym piecem w naroż­
niku północnym. Odsłonięto
też fundament kamienny
czworobocznego budynku,
pozbawionego pieca i ja­
kichkolwiek urządzeń go­
spodarczych. Zarówno nie­
wielkie rozmiary tego bu­
dynku, jak też staranność w

położeniu posadzki z gruzu
kamiennego na zaprawie
murarskiej nasuwają pełne
zastrzeżeń przypuszczenie,
że mamy tutaj do czynienia
z śladami kaplicy grodowej
z XI/XII wieku.
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Przekaźę mym rodakom
obraz kraju

który ma szczęście być wolnym
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PARTYJNYJ

UWAGA, ZWIERZYNIEC!

Podstawowa organizacja partyj­
na przy1 kole terenowym Zwierzy­
niec zawiadamia wszystkich człon
ków, że nadzwyczajne zebranie

partyjne odbędzie się dzii, tj. 29

sierpnia br. o gadz. 1; w sali po­
siedzeń KD PZPR Zwierzyniec, ai.

Krasińskiego 18. Obecność wszyst
kich członków obowiązkowa.

Państwowe Teatry
Dramatyczne

rozpoczynają sezon

Już we wtorek dnia 1 września
Taństwowe Teatry Dramatyczne
podejmują swoją normalną dzia­
łalność.

Teatr im. J. Słowackiego rozpo-
cznie sezon komedią Moliera

t,Grzegorz Dyndała** w reżyserii
Władysława Woźnik a, dekoracjach
i kostiumach Karola Frycza, z

muzyką Antoniego Gulińskiego.
Sztuka L. H. Morstina; „Polacy
nie gęsi“ powróci do repertuaru
dopiero w połowie miesiąca wrze­
śnia.

Stary Teatr da na dużej sali

przedstawienie komedii Kleista pt.:
,,Rozbity dzban“ w reżyserii Ireny
Babel i dekoracjach Tadeusza

Kantora.

Na malej sali Starego Teatru

grana będzie współczesna komedia
J. Makarczyka „Wielka polityka**
w reżyserii "Władysława Krzcmiń-

ekiego 1 dekoracjach Bolesława

Kamykowskiego.
Od 1 września teatr im J. Sło­

wackiego i duża sala Starego Tea­
tru rozpoczynać będą spektakle o

godz. 19.15, zaś mała sala o godz.
19.30.

Jean Noaro i Isabelle Casanova

zwiedzili Kraków i Nową Hulę
W Krakowie i Nowej Hucie bawił ostatnio sekretarz

generalny Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej,
znakomity pisarz Jean Noaro. Pobyt ten wykorzy­
stany został przez Klub Międzynarodowej Prasy dla u-

rządzenia- spotkania z przedstawicielami krakowskiej
prasy i kultury, na które Jean Noaro przybył wraz ze

swą małżonką, znaną działaczką postępową Izabellą
Casanova,

Przebieg spotkania oraz wypowiedzi naszych miłych
gości pozostawiły u obecnych niezwykle serdeczne
i ciekawe wrażenia.
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Pragnę wyrazić budowniczym Nowej Huty, mężczyz­
nom i kobietom, najwyższy podziw, jakiego doznaje pi­
sarz francuski w obliczu ich pokojowego i trwałego dzie­
ła. Własnymi rękami wznoszą domy, szkoły i pałace dla
ludu. Własnymi rękami tworzą radość dnia dzisiejszego
i szczęście jutra Ich praca zapewnia pokój. Pokój uwień-

P',kój będzie zachowany.
JEAN NOARO

czy ich wysiłki Dzięki, nim
Kraków, 27. VIII. 53.

Ha fundusz bisowy
Pomnika Wdzięczności

Na fundusz budowy Pomnika

Wdzięczności dla Armii Radziec­
kiej przekazała Drukarsko-Piecząt-
karska Spółdzielnia Pracy im. L.

Waryńskiego w Krakowie kwotę
1000 zł.

SPORT

Niedzielne mecze

ligowców
W nlediislą JO hm. rozegrane

zostaną w Krakowie dwa ligowe
mecze piłkarskie. Przed połu­
dniem. o godz. 11. na boisku, przy
ulicy Barskiej. Krakowski Włók­
niarz grać będzie o mistrzostwo II

ligi 1 warszawską Spójnią.
Po południu na stadionie Gwar­

dii rozegracie zostaną zawody
przerwszoligowych zespołów Unii
Chorzów i Gwardii Kraków.

Spotkanie to, które rozpocznie aię
e godz, 16.30 ma wielkie znacze­
nie dla obu drużyn, zajmujących
czołowe miejsce w tabeli mi­
strzostw.

Jean Noaro, autor książki
pt. „La Pologne", wydanej w

roku 1951, jest w Polsce po
raz trzeci. W szczególnie ży­
wych i barwnych słowach o-

powiadał znakomity pisarz o

swoich spostrzeżeniach z pod-
dróży po naszym kraju, po­
święcając najwięcej uwagi
Nowej Hucie i Warszawie.

Z nietajonym wzruszeniem
opowiadał o swoich rozmo­
wach z robotnikami Nowej
Huty, od których, jak się wy­
raził, bije niespotykana gdzie­
indziej, aie jakże stanowcza
wiara w słuszność budowanej
przez nich socjalistycznej
przyszłości. W Nowej Hucie
odwiedził nasz gość m. in.
żłobek dziecięcy.

„Widok tych śpiących cicho
i spokojnie dzieci, na tle pra­
cujących bez przerwy maszyn,
transporterów, głośnych trak­
torów i radośnie uśmiechnię­
tych ludzi, pozostanie mi w

pamięci na zawsze. Obraz ten

przekażę moim rodakom, jako
symboliczny dla życia kraju,
który ma szczęście być wol­
nym" — mówił Jean Noaro.

Na temat budowy naszej
stolicy, gość nasz przypomina
sobie, że kiedy w roku 1946
widział po raz pierwszy Stare
Miasto, w rozmowie ze zmar­
łym niedawno wielkim poetą
Paul Eluardem stwierdził, iż
nie leży w mocy ludzkiej
przywrócić tym ruinom choć­
by pozorów życia. Gdy przed
tygodniem zobaczył odbudo­
waną Starówkę, stanął onie­
miały i przez długi czas nie
mógł uwierzyć, że to co wi­
dzi nie jest fantastycznym
snem. Niezwykle silne to wra­
żenie było powodem, że Jean
Noaro rozpoczął prace nad
nowym tomem, poezji, który
nazwie: „Epopea Warszawy".

Podsumowując swoje wra­
żenia z pobytu w naszym kra­
ju, Jean Noaro przytoczył
zdanie robotnika francuskie­
go, który po powrocie z wy­
cieczki do Polski w r. 1950,
wysiadając z samolotu na lo-
trrsku paryskim powiedział:
„Towarzysze! Przed wyjazdem

wiedziałem o co walczę, teraz

powiedzieć mogę, że widzia­
łem to na własne oczy." (ad)

Teatry:
SATYRYKÓW — nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Dw.e

blizny", no<lz 19 30.

BARBAKAN; „Awantury w

Chioggi", godz. 19.30.

Kina:

APOLLO — nieczynne. —

SZTUKA: nieczynne UCIE­
CHA: „Pan Fabre**, godz. 1615.

18.15, 20.15. - WANDA: „Za-
gubiono melodie’*, godz. 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Aa wy­
wiadu**, godz. 16, 18, 20. WAR­
SZAWA: „Pan Fahre“, godz.
15.45, 17.45, 19.45. MŁODA
GWARDIA: „Szalony lotnik**,
godz. 15.30, 17.30, 19.30. CHE­
MIK — „Chłopcy z nad Kra-
nichsee** — godz. 19. DWORCO­
WE: „PKF“, „Dzień Lotnictwa
w ZSRR“ — godzina 16 do 24.

NOWA HUTA - STAL: „O-
brońca życia**, godz. 15 45, 18,
20.15. ŚWIT (w Nowej Hucie
— Osiedle C-l): „Sadko**, go­
dzina 16, 18, 20. ZRYW —

„Najpiękniejsza**, godz. 19.30.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydz. Zdrowia WRN Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego I;
telefony - 222-22, 211 12.

Apteki:
Floriańska 15, Rynek Głó­

wny 13, Strądom 2, Łobzowska
20, Retoryka 1. Bronowicka 38,
Konopnickiej 3, 29 Listopada
17.

Radio:

Godz. 14.10: Mozaika rozrywko
wa. 14-50: Walce w wyk duetu

fortepianowego. 15.10: „Szpi­
cel** — opow. Howarda Fasta.
15.30: Dla dzieci. 16 00: Aud. z

cyklu: Komunistyczna Partia

Związku Radzieckiego. 16.10:
Pieśni ludowe różnych naro­
dów. 16.20: Dziennik krakow­
ski. 16.30: Felieton tygodnia. —

16 40: Informacje sportowe. —

16.45: Muzyka popularna. —

17.00: Wiadomości popołudnio­
we. 17.15: Mozaika instrumen­
talna. 17.30: Co, gdzie i kiedy.
17.45; Piosenki o Nowej Hu­
cie. 18.00: Audycja oświatowa.
18.10: W rytmie tańca i pio­
senki. 19.00: Audycja literac­
ka. 19.30: Muzyka i aktualno­
ści. 20.00: „Przy sobocie po ro-

bocie**. 21.00: Dziennik wie­
czorny. 21.26: Wiadomości spor
to we. 21.36: Muzyka taneczna.

21.50: Sprawozdanie z Iii-go
Światowego Kongresu Studen­
tów. — 22.00: Pieśń; Czajkow-
kowskiego. 22.35: Muzyka ta­
neczna. 23.10: Muzyka na do­
branoc. 23.50: Ostatnie wiado­
mości.

DYŻUR CHIRURGICZNY:

I. Klinika Chirurgiczna.

egipska
Spotkałem obywatela Bronowie,

p. Feliksa i zdziwiłem się bar­
dzo. Stan tego zawsze spokojnego
I poważnego jegomościa wskazy­
wał na to. ie przeżył on ostatnio

jakiś kataklizm, a co najmniej...
dyskusję rodzinną. Nos spuchnię­
ty, kolorem przypominający doj-
rzcwającą węgierkę, czoło zalepio­
ne większą Ilością przylepca,
twarz nieogolona, bo pokryta
licznymi śladami zadrapań —

składały się na interesującą ca­
łość.

— Imieniny — spytałem.
— E e-e — wydał nieartykułowa­

ny pomruk, machając beznadziej-
nie ręką.

— Żona? — indagowałem dalej.
— Gestykulacja 1 mimika pow­

tórzyły się.
— Tramwaj? — wyrzuciłam osta­

tni nabój domyślnnćel.
— środa... — usiyszałMi w Od­

powiedzi.
— Co proszę?
— środa!
— Nie rozumiem.
— Zaraz pan zrozumiesz. Wi

środę u nas na Broncwicach elek­
tryczna władza wyłącza światło.
No cóż, wygodne to nie Jest, ale

jak mus to mus. Przyzwyczailiśmy
się. Zawsze jakaś świeczka albo
naftówka się znajdzie i do dziesią­
tej można przebidnwać.

— No dobrze, alo co to ma wspól­

nego z katastrofą, którą pan naj-
witlocznej przeżył?

— A ma. Brakło nam świeczek
I wyszedłem do sklepu. A tu na

dworze ciemno, pierwsza klasa, po
egipsku. Ani jedna lampa uliczna

się nie świeci. A więc posuwam
wolniutko, na wyczucie. Nagle
zrobiło mi się jasno, jak co naj­
mniej przy karbidówce. Myślisz
pan, że zaświecili? Skąd! To ja
rąbnąłem się w slup. O tu...

I wskazał na nos i czoło.
— A te zadrapania? /
— A cóż pan myśli, że to koniec?

Do sklepu Jest dość daleko. Za

chwilę spotkałem się z rowerzystą.
Bardzo mity człowiek. Nawet nie
bardzo się gniewał, żem mu błot­
nik skrzywił. O tu...

I wskazał na rękę.
— A potem spotkałem Jaszcza

kilkoro. Ci już byli bardziej nor-

wowi... No i w rezultacie widzisz

pan, Jak wyg.lądam?
Pokiwałem współczująco głową.

I obiecałem napisać o tym wszyst­
kim. I Jaszcza Jedno. Poprosić
Elektrownię, aby nie robiła oszczę­
dności na oświetleniu ulicznym
kosztem zdrowia I bezpieczeństwa
obywateli. Bo w demu, proszę elek­
trycznej władzy, można posiedzieć
przy świeczce. Nawet przyjemnie.
Ale na ulicy trudniej. Wiatr
zdmuchnie. Chyba, żeby palić ogni­
ska na chodnikach. Hę? (zez)

Przyrząd do ściskania pierścieni tłokowych
przy wkładaniu ich w uchwyt tokarki

Przy wkładaniu przecię­
tych pierścieni tłokowych
w uchwyt tokarski w celu
wytoczenia ich powierzch­
ni zewnętrznej i wewnętrz­
nej na wymiar ściskano je
w opasce skręcanej śruba­
mi, tracąc przy tym dużo
czasu na zakręcanie oraz

rozkręcanie śrub.
Mając na celu skrócenie

czasu wykonania tej czyn­
ności, zastosowano* w myśl
usprawnienia uwidocznio­
ny na rysunku przyrząd,
który pozwala na jednocze­
sne szybkie ściśnięcie 10
pierścieni tłokowych za je­
dnym ruchem dźwigni.

Przyrząd składa się z o-

paski 1 wykonanej z blachy
stalowej, nakładki 2 przy-
nitowane.i jednym końcem
do opaski i zakończonej
zawiasą 3, cięgna 4, dźwi­
gni 5 i zaczepu 6. połączo­
nych z sobą przegubowo
sworzniami 7, 8 i 9. Kołek
11, zamocowany w opasce
1 i przesuwający się w o-

tworze podłużnym 10 w

nakładce 2, zapobiega wi­
chrowaniu się opaski pod­
czas ściskania pierścieni
tłokowych.

Zakładanie pierścieni tło­
kowych w przyrząd, ewen­

tualnie przyrządu na pier­
ścienie, odbywa się po prze-
chj-leniu dźwigni 5 w kie­
runku „a". Ściskanie pier­
ścieni tłokowych po wło­
żeniu ich w przyrząd do­
konuje się przechyleniem
tejże dźjwigni w kierunku
„b" (rys. obok).

Zaletą przyrządu jest
wielokrotne skrócenie cza­
su ściskania pierścieni tło­
kowych w stosunku do spo­
sobu dawniejszego.

Autorem powyższego u-

sprawnienia jest JAN KO­
CYBA z fabryki maszyn
„Zawiercie".

Nowy numer

„Wiadomości Urzędu Patentowego"
Trzeci numer „Wiadomo­

ści Urzędu Patentowego",
który ukazał się ostatnio,
zawiera wiele ciekawych
dla racjonalizatorów arty­
kułów.

Znajdujemy tam przede
wszystkim wiadomości o

rozwoju ruchu racjonaliza­
torstwa w Węgierskiej Re­
publice Ludowej, dające
możność ciekawych porów­
nań z naszymi osiągnięcia­
mi i formami organizacyj­
nymi tego ruchu. Pisze o

tym Erno -.Dunai, prezes

Państwowego Urzędu Wy­
nalazczości WRL („Bilans i
zadania węgierskiego ruchu
racjonalizatorskiego i wy­
nalazczości") oraz inż. Zbi­
gniew Muszyński, prezes
Urzędu Patentowego PRL
(„Kilka słów o wystawie
wynalazczości w Budapesz­
cie i o rozwoju ruchu ra­
cjonalizatorskiego na Wę­
grzech"). Dalsze ciekawe
artykuły to: „Pożądane re­
formy w ruchu wynalaz­
czości pracowniczej" (art.
dyskusyjny), „Obliczenie

oszczędności związanej z u-

rzeczywistnieniem projek­
tów racjonalizatorskich".
„Ruch racjonalizatorski" w

resorcie Ministerstwa Żeglu­
gi". „Ocena osiągnięć racjo­
nalizatorów w przemyśle
maszyn elektrycznych".
„Wystawa wynalazczości
pracowniczej w Minister­
stwie Przemysłu Maszyno­
wego". Ponadto znajdujemy
szereg opisów opatentowa­
nych wynalazków, opisy
nowych metod technologi­
cznych itd.

Śladami „zgrzebła"

Juź jest to, co trzeba, ale jeszcze
niezupełnie tak, jak trzeba

Huta porywa. Można się było o

tym raz jeszcze przekonać przy­
słuchując się obradom dorocznej

konferencji nauczycieli w Nowej
Hucie. Chwilami odnosiło się wra­
żenie, że to radzą nie nauczyciele,
ale budowniczowie Huty — ci, któ­
rzy własnymi rękami odmierzają
wysokość wznoszących . się domów,
ci, którzy przybliżają dzień, w któ­
rym rzeką popłynie stal z Kombi­
natu do fabryk całej Polski. Tyle
było dumy z Huty w słowach nau­
czycieli, tyle było serdecznej, gospo­
darskiej troski o dobro obecnych i

przyszłych jej budowniczych. I w u-

czuciach tych niczym nie różnili się
młodzi nauczyciele od starszych.
„Huta — to źródło natchnienia na­
szej pracy" — powiedział ob. Twa­
róg, nauczyciel o kilkodziesięciolet-
niej praktyce, kierownik szkoły w

Luboczy. Odkąd przyszła władza lu­
dowa inne czasy nastały dla jego
szkoły w Luboczy. „Nigdy nie my-
śl-ałem o tym, że u nas w szkole za­
błyśnie światło elektryczne, że przyj­
dą takie masy książek, że przyjdzie
do naszej szkoły dentysta i lekarz.
Wszystko to idzie z powiewem Hu­
ty". Ob. Giza to młody, zaledwie
o jednorocznej praktyce nauczyciel,
ale zawód swoi niemniej chyba u-

kochał niż ob. Twaroga. I on także
czerpie natchnienie z pracy przodu­
jących robotników Nowej Huty, u-

czy się od nich ofiarności i wytrwa­
łości, uczy się jak trzeba miłość dla
socjalistycznego miasta przekuwać
w codzienną, trudną pracę nauczy­
ciela.

Problemem, który dominował w

wypowiedziach obradujących nau­
czycieli było wychowanie mło­
dzieży w duchu głębokiego i

szczerego patriotyzmu, internac.iona-
li-mu i miłości do Związku Radzie­
ckiego, w duchu moralności socjalisty­
cznej; problem wykształcenia w mło­
dzieży podstaw naukowego światopo­
glądu.

Wychowanie nowego człowieka, to

podstawowe zadanie kraju idącego
do socjalizmu. Nauczyciel, szkoła —

mają fu do odegrania poważną ro­
lę. Przecież dzisiejsze dzieci, a przy­
szli dojrzali obywatele naszego pań­
stwa. będą żyć już w innych warun­
kach niż te, w których teraz żyjęmy.
Będą żyć w warunkach, ku którym
podążamy w naszym rozwoju wiel­
kimi krokami.

Problem wychowania w Nowej
Hucie ma wyjątkowe znaczenie. Wy­
jątkowość ta polega na tym, że w

Hucie, największej budowli socjaliz­
mu w naszym kraju — socjalizm
jest już jak gdyby namacalnv. W
Hucie o socjalizmie mówią piękne,
komfortowe mieszkania, które otrzy­
muje coraz więcei rodzin robotni­
czych, mówią wielkie, jasne szkoły,
przedszkola i żłobki dla dzieci jej

Tia Htaiąlitesit siettpitiowijcfi &on/ewtcji
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W walce o człowieka

godnego Nowej Huty
budowniczych, mówi coraz większa
liczba ludzi objętych nauczaniem
różnego typu.

Praca z młodzieżą, z człowiekiem
w Nowej Hucie jest trudna. Dzisiej­
si nowohutniczanie to wczorajsi w

większości wypadków indywidualni
chłopi, czy synowie indywidualnych
chłopów, to ludzie ze wszystkich
krańców Polski. Świadomość ich nie
może jeszcze dorównać socjalistycz­
nemu charakterowi wielkiej budowy.
Większość jednak nauczycieli nowo-

hutnickićh już zrozumiała tę zasad­
niczą prawdę, że sama Nowa Huta
to główny wychowawca swojej mło­
dzieży.

„Cuda się dzieją — mówił na kon­
ferencji ob. Choma, kierownik szko­
ły w Mogile — przychodzi do Huty
w pogoni za lepszą płacą chłop z od­
ległej, małej wioski, a po roku staje
się przodownikiem i racjonalizato­
rem produkcji!".

„Budowa Huty to najwspanialsza
lekcja wychowania patriotycznego"
— mówił w swoim referacie na kon­
ferencji ob. Szymański, kierownik
referatu oświaty DRN w Hucie. I o-

baj ci towarzysze utrafili w samo

sedno. Tak, dzieci, których rodzice
często przodują w produkcji i są jej
nowatorami, czy młodzież ucząca się
w szkołach dla pracujących, uczest­
nicząca sama w budowie — mają
wyjątkowo sprzyjające warunki roz­
woju w duchu umiłowania tego, co

powstaje na ich oczach, tego co sa­
mi tworzą.

Opowiadali towarzysze nauczyciele
w dyskusji o tym, jak wykorzystu­
ją atmosferę i realia wielkiej budo­
wy dla kształtowania poglądu na

świat młodzieży szkolnej. Wskazy­
wali, że chociaż bardzo często trud­
no im to przychodzi starają się wy­
korzystać każdą lekcję dla tego ce­
lu. Metodą, która najbardziej prze­
mawia do dzieci jest metoda poglą­
dowa. Z powodzeniem stosuje ją ob.
Kurdziel, nauczyciel fizyki i mate-

njatyki. Zjawisko piorunu wywoła­
ne samodzielnie przez dzieci na ćwi­
czeniach z fizyki, obali pokutujący
jeszcze u niektórych dzieci pod wpły­
wem zacofanych rodziców zabobon­
ny lęk przed piorunem jako karą
bożą. Również i przedmiot geografii
można wykorzystać dla wytwarza­
nia u dzieci elementów, materiali-

stycznego światopoglądu. Można to
zrobić i poprzez ukazanie uczniom
wykorzystania przez człowieka sił
przyrody, ujarzmiania rzek i tworze­
nia sztucznych mórz, tworzenia pa­
sów leśnych w Związku Radzieckim.
O swoich doświadczeniach w tej
dziedzinie — mówił kierownik szko­
ły ob. Rzepecki.

Przedmiotem najbardziej nasyco­
nym ideowo spośród wchodzących w

skład programu szkoły podstawowej
jest nauka o Konstytucji. Bardzo
ciekawe są doświadczenia, które prze­
kazał swoim kolegom na konferencji
jeden z nauczycieli tego przedmio­
tu. Metoda jego polega na łączeniu
nauki o Konstytucji z aktualnymi
wydarzeniami w kraju i świecie, ta­
kimi np. jak łamanie prawodawstwa
w krajach kapitalistycznych, dyskry­
minacja rasowa. A jeśli chodzi o za­
gadnienia krajowe takie np. prob­
lemy jak uchwała z 3 stycznia itd.
Ob. Józef Gąska, nauczyciel fizyki i
matematyki w szkole dla pracujących,
to człowiek, który .nie ustaje w po­
szukiwaniach metod i środków dla
rozbudzenia miłości do wiedzy u

swoich uczniów. Cel swój realizuje
drogą organizowania naukowych kół,
które mają za zadanie pogłębienie
tego, co uczniowie otrzymali w cza­
sie lekcji. O wielkiej roli filmu w

wychowaniu politycznym młodzieży
mówiła ob. Maria Piekara — kiero­
wniczka szkoły dla pracujących. Ob.
Piekara stara się. by jej szkoła ma­
ksymalnie wyzyskała ten ogromnie
ważny czynnik walki o nowego czło­
wieka.

Na podstawie tych przykładów, a

było ich bardzo, bardzo dużo, widać,
że nauczyciele Nowej Huty zrobili
w ostatnim roku szkolnym duży krok
naprzód w walce o nowy światopo­
gląd dzieci i młodzieży. W omawia­
niu jednak spraw światopoglądowych

1 w związku z tym treści metod nau­
czania — pominięto prawie zupełnie
sprawę walki klasowej w szkole i
wokół szkoły. A przecież walka ta

istnieje i narasta. Były nawet wy­
padki w Wadowie namawiania dzie­
ci do ucieczki ze zbiórek harcer­
skich. A czegóż dowodem jeśli nie

napięcia walki klasowej jest fakt,
zdarzających się tu i ówdzie chuli­
gańskich wybryków młodzieży, upi­

jania się, karciarstwa, niszczenia mie­
nia społecznego. Wspominano o tym
w referacie, mówiono w podsumo­
waniu, ale wcale nie mówiono w dy­
skusji. A to jest źle. Oznacza to, że

nauczyciele nie zawsze jeszcze umie­
ją słusznie klasowo oceniać wystę­
pujące zjawiska, wiązać je z potęż­
ną walką toczoną między starym a

nowym. Dostrzeganie i umiejętność
oceny walki klasowej w płaszczyźnie
ideologicznej, nie jest rzeczą łatwą
i wymaga znacznego i rzetelnego
przygotowania naukowego nauczy­
cieli, przygotowania przede wszyst­
kim z dziedziny nauk marksizmu-
leninizmu. Nie wystarcza tu oczywiś­
cie fakt, że wszyscy nauczyciele w

Nowej Hucie złożyli egzaminy ideo­
logiczne. Chodzi o systematyczną
ciągłą pracę samokształceniową. Pra­
ca taka niewątpliwie-istnieje, czego
dowodem są wyniki jakie osiągają
nauczyciele w swej pracy w szkole,
ale jest ona stale jeszcze niewystar­
czająca. Wskazywano na to w refe­
racie, mówiąc np. o ob. Teresie Zą-
ber ze szkoły nr 37 czy ob. Witek
z Wadowa jako o słabo ideologicz­
nie przygotowanych nańćżycieląch.

Nauczyciel w dobie dzisiejszej w

ogóle, a nauczyciel w Hucie w szcze­
gólności, to nie tylko twórca mło­
dych charakterów; nauczyciel, to ak­
tywny działacz społeczny. Jakaż
piękna i ofiarna była praca nauczy­
cieli w kampanii wyborczej. Rzecz
w tym, aby to, co osiągnęli nauczy­
ciele nowohutniccy w kampanii wy­
borczej, stało się ich trwałym do­
robkiem, metodą codziennej pracy.
Szkoda, że o tych tak ważnych spra­
wach również nie mówiono na kon­
ferencji. A przecież ścisłe powiąza­
nie pracy wychowawczej w szkole
z pracą społeczną poza szkołą, umie­
jętność zaszczepienia w dziecięce
serca zamiłowania do niej — to po­
ważne zadanie nauczycieli.

W walce o światopogląd naukowy,
o człowieka godnego Nowej Huty —

dużo do zdziałania ma organizacja
partyjna i ZMP-owska w Nowej Hu­
cie. Czy spełniają one jednak te za­
dania? Problemu kierownictwa par­
tyjnego szkołą, problemu oddziały­
wania organizacji .ZMP-owskiej na

pracę szkoły nie poruszono w ogóle
na konferencji. A jeżeli tak się sta­
ło to za fakt ten obwiniać nie moż­
na tylko nauczycieli.

Więcej serdecznej troski o szkołę,
o dziecko, o nauczyciela, więcej kon­
kretnej rzeczowej pomocy. Więcej
politycznego oddziaływania na szko­
łę. Więcej pracy z aktywem nauczy­
cielskim — oto wnioski jakie wy­
ciągnąć powinny z konferencji sierp­
niowej Komitet Dzielnicowy -Partii i
Zarząd Dzielnicowy ZMP w Nowej
Hucie.

M. T.

Pisaliśmy w notatce pt.
„Co jest, a czego riie ma"
o zaniedbaniu ruchu racjo­
nalizatorstwa w Zakładach
Górniczo-Hutniczych w re­
jonie olkusko-chrzanow-
skim. W zakładzie tym ra­
cjonalizatorzy ńfe mieli mo­
żności zgłaszania swych
projektów, gdyż nie było
ani komórki, ani komisji
wyn alazczości.

W nadesłanym wyjaśnie­
niu rada zakładowa huty
potwierdza słuszność naszej
krytyki i podaje szczegóło­
wo jakie kroki podjęło kie­
rownictwo zakładu i orga­
nizacja związkowa w celu
usunięcia dawnych zanied­
bań. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że z wyjaśnie­
nia tego przebija właściwy,
rzeczowy stosunek do kry­
tyki.

Kierownictwo huty i ra­
da zakładowa energicznie
przystąpiły do zorganizo­
wania ruchu racjonaliza­
torstwa. Może pośpiech, z

jakim chciano naprawić
błędy, może też brak pra­
cownika obeznanego dosta­
tecznie z przepisami spra­
wił, że — jak wynika z tre­
ści nadesłanego wyjaśnie­
nia nie wszystkie dokona­
ne posunięcia są słuszne 1
zgodne z przepisami.

Na razie oczywiście, de­
cydujący jest fakt, że sy­
tuacja racjonalizatorów
zmieniła się gruntownie na

lepsze i to stanowi obecnie
o wartości dokonanych po­
sunięć. Jednakże już w nie­
dalekiej przyszłości ich nie­
zgodność z przepisami mo­
że stać się przyczyną powa­
żnych trudności. Dlatego
pragniemy wskazać kiero­
wnictwu huty popełnione
obecnie błędy i drogi do
ich usunięcia. Oto nasze u-

wagi:

’

1) Skrzynki pomysłów, o

których założeniu jest w

wyjaśnieniu mowa, nie są
już nigdzie stosowane. We­
dług obowiązujących obe­
cnie przepisów, stosowanie
ich nie jest możliwe, gdyż
racjonalizator obowiązany
jest zgłosić każdy projekt
w komórce wynalazczości,
po czym następuje wypeł­
nienie odpowiednich for­
mularzy, a racjonalizator
dostaje potwierdzenie zgło­
szenia projektu. Należy
więc zlikwidować skrzynkę
pomysłów, a wprowadzić
zgodne z przepisami przyj­
mowanie projektów przez
komórkę wynalazczości. O-
czywiście trzeba podać do
wiadomości załogi, gdzie
mają pracownicy zgłaszać
swe projekty.

2) Niewłaściwe jest skie­
rowanie projektu najpierw
pod obrady komisji wyna­
lazczości, potem dopiero do
opracowania i udokumen­
towania przez komórkę wy­
nalazczości, a następnie po­
nownie na komisję. Prze­
ważnie ocena nieopracowa-
nego i nieudokumentowa­
nego projektu jest trudna
i w ten sposób często odsu­
wa się wartościowe projek­
ty. Dlatego też (zgodnie z

przepisami) projekt przed
oddaniem go pod obrady
komisji wynalazczości po­
winien być całkowicie o-

pracowany, a oszczędność
wynikająca z jego zastoso­
wania obliczona. Tymi
wstępnymi pracami kieruje
komórka w.ynalazczo.ści i
dopiero po ich ukończeniu
oddaje projekt na- komisję,
która nie może mieć trud­
ności z oceną tak przygo­
towanego projektu.

3) Nie wiadomo jak ro­
zumieć zawarte w wyjaś­
nieniu słowa: „...komórkom
wynalazczości, w skład któ­

rych wchodzą przedstawi­
ciele działów technicznych
i finansowych". Pomylono
tu chyba komórkę wyna­
lazczości z komisją wyna­
lazczości. W skład komórki
wynalazczości nie wchodzą
żadni przedstawiciele, tyl­
ko po prostu pracownicy,
którym powierzono funkcje
określone wyraźnie przepi­
sami.

4) Z wyjaśnienia wyni­
ka, że wszystkie przyjęte
przez komisję projekty są
przesyłane centralnemu za­
rządowi do zatwierdzenia.
Jest to zbędne. Centralny
zarząd zatwierdza tylko
niektóre projekty wymie­
nione w przepisach. Dla
większości wystarczające
jest zatwierdzenie dyrekto­
ra.

5) Powołując komisje dla
dopomożenia racjonalizato­
rowi w opracowaniu pro­
jektów, należy wyraźnie
zaznaczyć, że osobom tym
zleca się udzielenie pomocy
technicznej, co będzie sta­
nowić podstawę do oddziel­
nego wynagrodzenia — zgo­
dnie z przepisami — osób
udzielających pomocy.

Poza tymi uwagami, któ­
re winny pomóc kierow­
nictwu huty w dalszym
skutecznym organizowaniu
i rozwijaniu racjonalizator­
stwa, trzeba podkreślić, że
z przytoczonych w wyjaś­
nieniu urywków protokołu
komisji wynalazczości wy­
nika, iż do pracy nad ra­
cjonalizatorstwem przystą­
piono z energią i zapałem.
Trzeba teraz tylko, aby o-

soby zajmu łące się tym za­
poznały się dokładnie z

przepisami o wynalazczoś­
ci pracowniczej, a wyniki
energicznie prowadzonej i
zgodnej z przepisami dzia­
łalności będą na pewno o-

wocne.

imiaiłiiuliwMMiiiuiii..

PRACOWNICY POSZUKIWALI

KILKUNASTU OPERATORÓW na lokomoty-
wki spalinowe, KILKUNASTU OPERATO­
RÓW na koparki elektryczne, KILKUNASTU
OPERATORÓW na sprężarki zatrudni natych­
miast Jaworznickie Przemysłowe Zjednoczenie
Budowlane — Baza Sprzętu w Dąbrowie Naro­
dowej. Warunki płacy według obowiązującego
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Dojazd
do pracy zapewniony własnymi środkami loko­
mocji. Zgłoszenia osobiste względnie pisemne
należy kierować do Referatu Personalnego Ba­
zy Sprzętu, Dąbrowa Narodowa kolo Jaworzna.

K-2355

Trchnikum i Zasadnicza Szkoła

TELEKOMUNIKACYJNA w

KRAKÓW, ŁOBZOWSKA 22

PRZYJMUJE

DODATKOWE ZGŁOSZENIA

do pierwszych klas.

Egzamin wstępny 2 września br. — godz. 8

Informacj e udziela sekretariat Szkoły

Zguby

ZIĘBA Maria zgubiła prze­
pustkę tymczasową wydaną
JPZB Nr 06052. P-1413

NOSALIK Władysław zam.

w Żywcu, zgubił legitymację
Zw. Zaw. i książeczkę PKO.

P-1430

STACH Emilia zgubna prze­
pustkę i legitymację Zakła­
dów Górniczych. P-1467

DĄBEK Marceli zam. 5tar-
czynów 26, gm. Bolesław —

zgubił stalą przepustkę Nr
131/52, wydaną przez ZHB.

P-1477

MURZYN Jan zgubił doku­
menty. — Znalazca proszony
jest o zgłoszenie dokumen­
tów na pocztę Kraków 28.

P-1480

KUCHARSKA Czesława zgu­
biła przepustkę wydaną —

przez Fabr. Papieru w Żyw­
cu. P-1489

KOCJAN Balbina zgubiła —

przepustkę fabryczną stałą —

wydaną przez Fabr. Pap. i
Cel. w Kluczach. P-1501

POSIADŁO Leopold — zam.

Podlesie Dębowe — zgubił
przepustkę stałą — wydaną
przez Fabrykę Celulozy Nie­
domice. P-1461

Biuro Ogłoszeń
R S W. .PRASA'*

Kraków Rynek Główny 46

telefon 553 40

Adres dla korespondencji:
KRAKÓW 1,- SKRYTKA

POCZTOWA 564

Konto bank, w PKO

Kraków Nr. IV 1980/110

CENNIK OGŁOSZEft

Ogłoszenia „drobne**
za wyraz zl 1.50 i naj­
mniej 10 — najwię­
cej 30 wyrazów). —

Wierszowe - (Ribry-
ki ..pracownicy po­
szukiwani", „obwie­
szczenia ..przetar­
gi i licytacje**) — za

wiersz zł 30. —

. Ram-
kewe-za1nimzł
4.50 Tekstowe - za

1nimzł10.80Zao-

gloszenia drukowane
w numerach świąte­
cznych, niedzielnych
lub specjalnych 5O7o

drożej.


